
Nr. 51. Kraków, Środa 4  Marca 1891. R o c z n i k  X .
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n e s i :

Na prow incyi, * przesyłką pocztową 
^  Państw ie Ńiemieckiem  . . . .
W

rocznie: półrocznie: hwaitalnL: 1
24 zł. w. a 12 zł. w a. 6 zł. w. a.
28 „ „ H  ,  „ 7 n ,
20 „ „ 10 „ „ 5 „ ,

32 „ „ 16 .  „ 8 ,  „

mtesięcznte: 
2 zł. w. a.
2 „ 50 t. 
1 „ 80 et.

ho W łoch, F ran ey i, A n g lii, B elg ii,
8zwajearyi, Turcy i i innych krajów

Pojedynczy num er kosztLje l O  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c .

Lid ty z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na  prenum erat; . ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•yłać franco  do Adm intstracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne ńieopieczę- 

towane n ie  podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie frankowanych n ie przyjm uje się.
R ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres Bedakcy i i Adm iu istracyi: U lica  6w. Jana Nr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j n t m j ^ ;

za m ie jsco w ą : A dm inistracya „Nowej R eform y“ i wszystkie nrnędy poeztowe: n le jo e o
w ą :  A dm inistracya „Nowei R eform y“ . — Magazyn nowości F . a G rigara i Głowa* irsP k s  
w Rynku. — C. k. krakowskie konees. biuro (Ig. i e r z )  Plac M aryacki, 9- — Hande. E. SmiAosricaa 
w Sukiennicach. — H andel J .  Bajora przy ul. Girodzkiej. — r e n i e  (ins„.*ty)
A dm inistracya za op łatą  od miejsca w n rsza  drobnem pismem (petit), za pierwszy za* 10 ot w  
każdy następny raz po *5 cent. — U g i w s z e n i a  do „Nowej Reform y“ (prospekt. jy rk iu sm - 
ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 1 z łr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a  50 Mat 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. — Należytose uprasza się n n p ł - t d  nadeołne 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: We Ł w o w l t  B łw o 
dzienników, Ludwik Plohn, u lica K arola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  Ageney* d-. i  ■ k śa  
Józefa Pisza. — W R z e s z o w i e  księgarn ia  u. A. Pellara. — W P r z e u i t l s  B. Dookc 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarn ia  L. Gileczko. — W W i e d n i u  pp H -a  .noiwłs  
Sc Vogler (także w H am burgu , F rankfu rcie  nad Menem, B erlin ie, L ipsku , B a t/le i i 1  1 .Aa- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R Mosse (także w B erlinie, Ham burgu, 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  K sięgarnia Luzem burgska 3, rue des Granda AugmAtes 1 Bo- 

c-ietó Mutuclle de P u b lic itś  A. L o r e t t e ,  direotour, Bue C a u m a rtu  61.

O d  W j / d a w i i i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za m a r z e c :
W  miejscu . . . .  1  złr. 80  et
a prsesełką peezto- 

wą w Anstfyi . . S złr. — ct.
w cesarstwie nle-

mletoklem . . O złr. 50 ct.

K r a k ó w ,  3 marca.
Kto winien, że spokój zgromadzenia 

przedwyborczego w sali „Sokoła14 został 
w tak nieprzyzwoity sposob zamącony? 
Naturalnie nie ci, którzy awanturę wy­
wołali, nawet nie wyborcy, tylko prze­
wodniczący, który odebrał głos panom 
Popielowi i Kasparkowi! W ten sposób 
rozumuje Czas, politycznie salwując w y ­
borców, a całą winę zwalając na terro- 
ry-.m przewodniczącego. Nadto dr. Ka- 
sparek czuł się zniewolonym wystąpić z 
komitetu przedwyborczego miejskiego, a 
wiąz z panami Pawłem Popielem i Kon­
radem Wentzlem założyć wobec komitetu 
centralnego protest przeciw rzekomemu 
pogwałceniu wolności słowa na niedziel- 
nem zgromadzeniu przeawyborczem.

Jak w tej sprawie postąpi komitet cen­
tralny, któremu przewodniczy kandydat 
poselski p. Leon C h r z a n o w s k i ,  i czy 
się uzna władzą do wydawań.a wyroku 
o postępowaniu przewodniczącego w ko­
mitecie miejsk in, w to nie wchodzimy, 
a na odparcie zarzutów przytaczamy dwa 
motywa.

Przedewszystkiem kawie zgromadzenie 
ma prawo wymagać, aby przewodniczący 
uwzględnił żądania większości, którym 
poddać się winna mniejszość; nadto do 
zakresu władzy przewodniczącego należy 
udzielanie, lub odbieranie mowcom głosu. 
Tak jest wszędzm, na to zgodzić się byii 
powinni i ci panowie konserwatyści, któ­
rym się skład niedzielnego zgromadzenia 
nie podobał. Przewodniczący udzielił gło­
su drowi P o p i e l o w i .  a gdy ten za­
miast stawiać interpelacye, zdązał wido­
cznie do popierania kandydatury p. Chrza­
nowskiego, uznał przewodniczący za sto­
sowne odebrać mu głos. Wtedy trzeba 
się było z losem zgodzić, żale schować 
na później, — lecz zabierać głos wbrew 
woli przewodniczącego n i k t  n i e  ma

p r a w a .  To samo dotyczy dra K a s  p a r ­
ka:  zaczął wyborcom prawić kazanie o 
poszanowaniu wolności słowa i bardzo 
słusznie odebrał mu głos przewodniczą­
cy, bo wszelkie admonieye tak do mów­
ców, jak do zgromadzenia, wygłaszać mo­
że tylko przewodniczący Już to drugi 
raz się zdarza, że panowie z oboiu bon 
serwatywnego, najzupełniej do tego nie- 
uprawnieni, odzywają się z naukami do 
zgromadzenia, nadużywając tern samem 
wolności słowa, za co do porządku we­
zwani być winni. Skoro tedy przewodni­
czący odebrał głos drowi Kasparkowi —  
toż nie był on uprawniony do zabierania 
go w dalszym ciągu; tymczasem dr. Ka- 
sparek krzyczał, giestykulował i poru­
szył wraz z p. Popieleni cały sztab kon­
serwatywny, który pospieszył z ratun­
kiem.

Zachowanie się takie żadną miarą u- 
sprawiedliwione być nie może, a żale i 
skargi na rzekome pogwałcenie wolności 
słowa, mogły wtedy tylko liczyć na ja­
kiekolwiek uwzględnienie, gdyby mówcy 
sami i ich przyjaciele polityczni nie byli 
tej wolności pogwałcili.

Zgromadzenie wreszcie uchwaliło, aby 
nie stawiać interpelacyj, lecz przystąpić 
do głosowania, przewodniczący zarządził 
głosowanie, — i wtedy nikt nie miał 
prawa zabierać głosu. A cóżeście pano­
wie zrobili? Nie daliście przewodniczące­
mu odczytać listy skrutatorów, domaga­
jąc się, aby was wypuścił z sali. Czyż 
nic mogliście panowie poczekać B minut 
jeszcze i wtedy wyjść spokojnie, — mniej­
sza o to, czybyście byli głosowali, czy 
n ie : przecież białe kartki przygotowano! 
Ab w y w a ż a ć  d r z w i  i gwałtem toro­
wać st-bie drogę — to już trochę za w b-  
le, — tego niczem usprawiedliwić się 
nic Ja.

Wreszcie drugi punkt obrony i to naj­
silniejszy, to protokół urzędowy z nie­
dzielnego zgromadzenia w sali „Sokoła44, 
uznany przez komitet miejski za najzu­
pełniej zgodny z prawdą. Jest to zabytek, 
który przez dłuższy czas przypominać 
będzie obywatelom krakowskim, jak się 
zachowali na onem zgromadzeniu mene- 
rzy stronnictwa konser watywnego.

Pozostaje nam jeszcze parę słów odpo­
wiedzi na charakterystykę mów kandyda­
ckich, zamieszczoną w Czasie. Przyznano 
tam naturalnie palmę pierwszeństwa p. 
Chrzanowskiemu i podniesiono jej stronę

patryotyczną. Przyznajemy, że mowie p 
Chrzanowskiego nie brakło kolorytu na­
rodowego, lecz przypomnieć musimy, że 
inotyw ten mógł mówca odszukać jedy­
nie i wyłącznie w  odezwie klubu lewicy, 
a nie w malSfeśCie „Koła zachowawczego44, 
i że nie g o l i ł o  się obu ^tych odezw i- 
denfyflkoWać. PowtarzanĄ raz jeszcze, 
cośmy już onegdaj powbdzieli, że na 
„ t i a d y c y ę  n a r o d o w ą  i p o l i t y c z ­
n ą 44 objętą czterema punktami konserwa­
tywnej odezwy, pisać się może w Austryi 
każde stronnictwo „narodowe44 rządzące, 
a rządzić chcące. Odezwa klubu lewicy 
sejmowej przeciwnie na pierwszym planie 
postawiła kwestyę narodową i koło niej u- 
grupowała cały program polityczny.

Ta okoliczność, że p. Leon C h r z a n o ­
w s k i  nie dopatrzył się żadnej zasadni­
czej różnicy między obu temi odezwami, 
świadczy znowu o jego a n e m i i  p o l i ­
t y c z n e j ,  o kokietowaniu ze stronnictwem 
demokratycznem, a równoezesnem prze­
chylaniu ku konserwatystom.

My szanujemy guiliwośó p. Chrzanow­
skiego, lecz stosunk; są tego rodzaju, że 
uważalibyśmy zyskanie przezeń mandatu 
z miasta Krakowa, za rzecz niewłaści­
wą, bo mandat ten należy się reprezen­
tantom ogółu ludzi pracy, ludzi niezawi­
słych, wyznających zasady postępu i de­
mo kracy i.

An dr. August S o k o ł o w s k i ,  ani dr. 
Ferdynand W e i j  e l  me łudzili wybor­
ców obietnicami, jak im ten zamiar Czas 
podsuwa. Oni chcieli jedynie dać im po­
znać, w jakim kierunku wytężą swą pra­
cę w parlamencie, oni dowiedli, że rozu­
mieją potrzeby społeczeństwa, wywołane 
isfniejącemi stosunkami i oświadczyli, że 
na zaradzenie złemti, obecira nas trapią­
cemu, nie będą szukać leku w „tradycyi 
z przed lat 3 0 44.

Kraków powinien mieć za reprezentan­
tów posłów demokratycznych, bo wię 
ks.ość jego jest demokratyczna, — po­
słów szczerze postępowych, a nie wste­
czników i reakeyonistów, bo tylko w za­
sad ch wolności i postępu szukać mu wa­
runków rozwoju i lepszej doli. M»my tedy 
nadzieję, że dzień jutrzejszy przyniesie 
nam nazwiska dwóch posłów krakow­
skich :

dra Augusta Mokotowskiego i 

dra Ferdynanda W eig la .

„KóIn. Z tj.“ o „powaźnem zajściu4' w Paryżu.
Na pierwszą wiadomość o artykułach niektó­

rych dzienników paryskich, które skłoniły fran­
cuskich malarzy do cofnięcia swego przyrzecze­
nia co do udziału w wystawie berlińskiej, dzien­
nik K oln Ztg. w osobnym dłuższym artykule 
pod n ap isem : „Poważne zajście11 uderzył gw ał­
townie na Francuzów, obwinił ich o jakieś ża­
kowskie obelgi, wyrządzone cesarzowi niemiec­
kiemu w osobie jego matki i o ciężką obrazę ca­
łego naródu niemieckiego, — żąda więc z a d o -  
s y ć u c z y n i e n i a o d p o w i e d n i e g o  ze  
s t r o n y  r z ą d u  i n a r o d u  f r a c u s k i e g o ,  
oraz skarcenia tych „nędzników, których Niemcy 
uważają za prawdziwych wyrzutków społeczeń­
stwa ludzkiego44.

0  uwagach prawie wszystkich poważniejszych 
dzienników niemieckich, zaraz w pierwszej chwi­
li wypowiedzianych, usłużne Biuro koresponden­
cyjne berlińskie uwiadomiło na wsze strony, a o 
wspomnianym artykule Koln. Ztg. zamilczało 
zupełnie. Jednakowoż artykuł ten dostał się bez­
zwłocznie do dzienników paryskich Zatajanie nie 
udało się, milczenie nie przyniosło skutku pożąda­
nego. W edług doniesień z Paryża, ów artykuł 
został przetłumaczony i rozlepiony na korytarzach 
obu Izb francuskich i wywołał powszechne obu­
rzenie. Skutkiem tego ambasada niemiecka uw a­
żała za konieczne wyrazić swoje zdumienie nad 
tym artykułem  i odmówić mu wszelkiej słuszno­
ści i uprawnienia

Dziennik Evenem cnt, omawiając ten artykuł, 
oświadczył ze spokojem, że ludność francuska 
podczas pobytu cesarzowej niemieckiej w P ary­
żu wcale nie była wzburzoną — a nadto jest 
przekonany, że odmowa malarzy francuskich nie 
wywrze szkodliwego wpływa na wzajemne sto­

sunk i Franeyi do Niemiec T tm ps  przypomina, że 
Koln. Z tg  należy do tej grupy dzienników nie­
mieckich, które służą zawiści Bismarka i przy- 
ganiają polityce cesarza. Toż samo twierdzi N a ­
tional. L iberie twierdzi, że domonstracya. urzą­
dzona przez Deroulede’a, nie była zwróconą prze­
ciw osobie cesarzowej; pominąwszy tę drobną 
demonstracyę —  zachowanie się Paryżan hyło 
względem cesarzowej grzeczne i uprzejme. Za 
pobudkę artykułu p  K oln. Z tg  uważa ten dzień - 
nik spekulacyę giełdową. Takie samo zcfauie wy­
powiada także Justice.

DzieULiki niemieckie, przynajmniej niektóre, 
potępiły ów artykuł dziennika kolońskiego. Mię­
dzy innemi Togblatt pisze z szyderstwem i iro­
nią, że cieszy się z owego wstawiania się za 
czcią i honorem cesarzowej-ma*ki lem więcej 
że właśnie K otln. Z tg  nie zbyt dawno wspólnie 
z innemi dziennikami o wiele ciężej ubliżała ce­
sarzowej Fryderykowej, aniżeli teraz Deroulede 
ze swoimi towarzyszami. W końcu nie widzi ten 
dziennik nic takiego w wypadkach paryskich, co- 
by mogło usprawiedliwiać żądanie jakiejś iuter- 
wencyi — lub domagania się zadośćuczynienia.

F rankfurter Ztg. zaś zarzuciła Koeln. Z tg , że 
jej „patryotyczne oburzenie wynikło z gorącego 
cichego pragnienia, aby raz mogło przyjść do ja­
kiego zagranicznego zawikłania, klóreby stanęło 
na zawadzie w wykonania pewnych zamiarów o 
reformach wewnętrznych, — a zarazem mogłoby 
nareszcie doprowadzić do tego, iż rozsierdzony

jegomość w lasach Saksońskich (Bismark) okazał­
by się jedynym  zbawcą w potrzebie.

Foss. Ztg. uznaje, że rząa francuski podczas 
pobytu cesarzowej Fryderykcw ej w Paryża za­
chował się prawidłowo i uprzejmie, przedłużenie 
pobytu nazywa błędem, oświadcza, że rządu fran­
cuskiego. który właśnie co przytłum ił jakiś pasz­
kwil na cesarzowę, nie może być pociągany do 
odpowiedzialności za wybryki kilku podżegających 
dzienników. —  wreszcie twierdzi, że żądanie 
dziennika kolońskiego, wzywające rząd niemiecki 
do upomnienia się o zadosyćuczynieme, jest ni­
czem nieusprawiedliwioną pizesadą.

Atoli jest dziennik rozpowszechniony, który w 
podobnie wyzywającym tonie pisze, jak  Konin, 
Ztg. Tym dziennikiem jest Kreue. Ztg. Dziennik 
ten pisze: Wrażenie uśmierzające, jakie artykuł 
Koeln. Ztg. wywołał w Paryżu, świadezy, że 
Francuzom trzeba tylko śmiało się postawić; nie 
są oni bynajmniej bohaterami, za jakich się przed­
stawiają, jeżeli nie mają tego wrażenia, iż się im 
ustępuje. Dziennik ten nie zwala odpowiedzialno­
ści za zajścia paryskie ani na rząd, ani n? mala­
rzy, ale zajścia te dowodzą, ie  rząd i artyści ła ­
two dają się zastraszyć takim ludziom, jak Derou­
lede, który uchodzi przecież za szaleńca. Ale mo­
żna od mężów, stojących u steru władzy w P a­
ryżu, wymagać, aby nie dopuścili, by pierwszy- 
lepszy ulicznik wywierał wpływ na politykę k ra­
ju, jeżeli uczciwie chcą pokoju. 0  lem wprawdzie 
uie można wątpić, atoli w zacnowanin rię władzy 
przebija się dziwna słabość.

Winll ijbtm io Rally jjkij
z mniejszej własności.

F urya  włościańska wybiera 27 posłów. Poda­
jemy wynik wczorajszych wyborów z tejże kuryi 
z poprzedniem wymienieniem posłów dotychcza­
sowych.

8 ia ła - Ż  y w i e c : Czecz-Lindenwald, — wy­
brany t e n  s a m.

E r a k ó w - W i e l i c z k a  - C h r z a n ó w :  Ks.
dr. Chotkowski Władycław, —  wybrany t e n  
s a m.

W a d o w i c  e-M y ś 1 e n ic e : Popow.ki Józef,—  
wybrauy t e n  s a m .

N o w y  S ą c z-L i m a n o w a , N o w y t a r g -  
G r y b ó w :  Vayhmger Adolf, notaryuaz, —  wię­
kszość w dwóch okręgach otrzym ał J a n  P o t o ­
c z e k .

B o c h n i a B r z e s k o ;  włośc.an Orzechowski 
Jan, —  wybrano Maurycego S t r a s z e w s k i e ­
g o

T a r n ó w-P i 1 z n o-D ą b r o w a : ks. dr. Kopy- 
ciński Adam, — wybrany t e n  s a m .

R o p c z y c  e-M i e 1 e c-T a r n o b r  z e g : ks. dr. 
Raczka Ludwik, — wybrany t e n  s a m

R z e s z ó w  K o l b u s z o w i :  h r. Zdzisław Ty­
szkiewicz, —  wybrany t e n  s a m

Ł a ń c u t-N  i s k o: hr. Ferdynand H om pesch,— 
wybrany t e n  s a m ,

J  a s ł o  G o r 1 i c e-K r o  s n o : dr. August Le- 
wakowski. —  wybrano Adama S a r z y ń s k i e -
go-

S a n o k - B r z o z ó w - L i s k o 1 Edward G nie­
wosz, — wybrany t e n  s a m .

Z te k i

J a n a  Z a c h a ry a s ie w ic z a .

8 (Dokończenie.)

1V.

C z w a r t e  moje nieszczęście, wśród którego 
właśnie pan mnie dzisiaj nawiedzić raczyłeś, jest 
więcej natury ekonomicznej.

Mówiłem już panu. że po Irzeciem raojem nie 
szczęściu zabrał mnie ojciec z urzędu i z córką 
sąs ada ożenić zamierzył.

Zamiary ojca były chwalebne i ja  także chęt­
nie na nie się zgodziłem Mnie szczęścia i nie­
szczęścia już ini się sprzykrzyły i za'ęskm łem  do 
w łasnego kąta Annucia także mi się podobała, 
a nawet dzisiaj po kilkunastu latach, gdy się 
ładnie ubiprze, napada mnie ochota pocałować 
ją  w trn  podbródek, tak mile zaokiąglony. Za­
cna. poczciwa kobieta, a gdy jest wolua od ne- 
wralg.i i innych chim er kobiecych, do rany ją 
przyłóż!... Dziś właśnie ma swoją newralgię!

Otóż wkrótce została Annucia moją narzeczoną.
N a przyszłość urządziłem się w ten sposób. 

Ponieważ Anoucia tylko posag w gotówce mia 
ła. więc ojciec odstąpił mi dwór z głównym fol 
warkiem. a sam. jakby na em eryturę, wyprowa­
dził się do przysiółka, w którym dawniej eko- 

nom rezydował. Było to ładne mieszkanko i je ­
szcze się to i owo przystawiło. Kilkadziesiąt m or­
gów pola łącznie z chm ielarnią dawało ojcu roz- 
rywkę gospodarską, do której był przywykł. Ja  
zaś z posagu żony zamierzyłem wybudować bro­
war, częścią dla widoków zyskp, a częścią dla­
tego, aby chłopów gorzałką nie rozpajać.

W ‘ zystko to ułożyliśmy na pełuem zebrania 
familijnem, przyczem także i ksiądz proboszcz, 
honorowy kanonik kapitały, był obecnym. Ojciec 
tylko wymów if sobie, że sam przygotuje nam 
gniazdko i stary dwór wyporządzi.

I dotrzymał słowa. Podczas gdy ja przy na 
rzeczonej przesiadywałem i jej przy klawikordzie 
różne piosenki śpiewałem (byłem wtedy jeszcze 
tenorem), ojciec mój, zapalony budowniczy, prze­
rabiał i sztukował, i do starego kadłuba przy­
czepiał różne werendy i facjatki. W sypialnych 
komnatach naszych sam własnoręcznie wykreślał 
węglem na suficie monogramy nasze, kióre po­
tem żydek z miasteczka farbą zapuszczał.

Już ta miłość rodzicielska mocno mnie roz­
czulała. ale czekały mnie jeszcze inne, niemniej 
wzruszające niespodzianki.

Gdy już dwór główny i dworek w przysiółku 
były gotowe, podzieliłem się z ojcem sumiennie 
różnemi sprzętami, biorąc oczywiście mniej dla 
siebie. Tylko trzema ciotkami podzieliłem się ina­
czej. D w ie  wziąłem dla siebie, a jedn ę od da łem  
na przysiółek.

Wreszcie nadszedł dzień ślubu. Ojciec wypra­
wił mnie ua tydzień naprzód do narzeczonej pod 
pozorem, że tak wypada.

Sam ślub odbył się z wielką ostentacją. R o­
dzice Annuci wystąpili, jak stary obyczaj każe. 
Wino się lało strugami, z licznych potraw do­
stawali goście kolek pod żebrami, a co głodniej­
si z po za orszaku weselnego nakradli, to już 
tylko Bogu wiadomo i księdzu kanonikowi, który 
po spowiedzi wielkanocnej z uśmiechem o tern
napom ykał.

Siedziałem za stołem czerwony od wzruszeń i 
licznych potraw7, a mimo to okiem Tantala pa 
trzałem na Annucię, która wyglądała jak stu- 
listna róża. Taka to już natura ludzka. Nigdy jej 
nic nie zadowoli i zawsze czegoś pożąda!

A było to przeczucie tego, co niebawem na­
stąpić miało. Ponieważ dwór sąsiedzki był zale­
dwie pół milki od mojego dworu oddalony, było 
więc ułożone, że po wieczerzy i tak zwanej „ko- 
lacyi cukrowej14, mieliśmy oboje do siebie poje 
chać, odprowadzeni przez gości weselnych.

Gdy piramidy cukrów ze stołów poznikały, a 
serenada fornalska, złożona z trzaskania biczami, 
z należytym efektem się skończyła, siedliśmy 
oboje do ślubnej, z W iednia sprowadzonej karety

i ruszyliśmy do domu. Za nami ruszył cały sze­
reg powozów i bryczek kawalerskich.

Zaraz na skręcie drogi obaczyłem nad moim 
dworem czerwoną łunę. Chciałem wyskoczyć z ka­
rety, ale ciotka zatrzymała ranie, mówiąc z u- 
śm iechem :

—  To nic, to n ic !
Domyśliłem się, że to jakaś miła niespo­

dzianka.
Jakoż zbliżając się do dworu, ujrzałem go w 

różnokolorowych płomieniach. Na topolach przy 
drodze wisiały chińskie lampiony, a przed sa 
mym mostem rozpinała się bram a tryumfalna. 
Na bramie gorzał napis :

Witajcie młodzi,
I  żyjcie, jak się godzi!

Miałem łzy w oczach. Annucia trzęsła się ze 
wzruszenia, jak liść osiki...

Nie dość ua tem. Przed bramą stała cała szko­
ła wiejska pod wodzą starego bakalarza Śpiewali 
jakąś kantatę, z której to tylko zasłyszałem :

Sowitą będzie dla nas zapłatą
Gdy się dwór sercem połączy z chatą.

Ze wzruszenia ścisnęło mi się gardło. Nie m o­
głem słowa przemówić.

Zbliżył się teraz bakałarz z dziećmi. Podali rai 
wieńce z kłosów. Bakałarz wygłosił długą p rze­
mowę. A uuuc;a płakała. Wójt z grom adą podali 
ubrany w kwiaty korowaj W odpowiedzi na m o­
wę zawołałem

— Na szkołę wiejską przeznaczam rocznie 
pięćdziesiąt sągów drzewa z lasów dw orsk ich!

A gdy bakałarz óo kolan mi się skłonił, rze­
kłem do niego:

—  Dla nauczyciela szkoły przeznaczam z ła ­
nów dworskich rocznie dwadzieścia korcy żyła i 
dziesięć korcy pszenicy!

Gdy ksiądz kanonik w bramie święconą wodą 
ranie pok ro p ł i rzecz o obowiązkach dworu dla 
kościoła krótko wyluszczył, zaw ołałem :

—  Dla probostwa ofiaruję co roku dwadzie- 
śc ii pięć sągów opału, a na restaurację  kościoła

rocznie pięćdziesiąt guldenów, które ja  i sukce- 
sorowie moi wypłacać b ę d ą !

Byłbym w nadmiarze szczęścia Bóg wie jakie 
legata był poczyni1, gdyby mój ojciec nie był 
mnie za rękę pociągnął i za bramę wyprowa­
dził.

Tam znowu stała służba i rodzice z chlebem  
i solą. A gdy po tem wszygtkiem jeszcze o bu­
dującym się we wsi szpitalu się dowiedziałem, 
zroLiłem jakiś podarunek dla niego w drzewie i 
pieniądzach.

W  kilka dni opisane to było w gazetach. Sta­
wiano mnie za wzór obywatela. Z nadm iaru szczę­
ścia podnosiłem głowę do góry, a Anusia pła­
kała z radości.

Tak się zakończył nasz ingres tryumfalny, a od­
tąd rozmaicie bywało. Browar kosztował więcej, 
aniżeli budowniczy pierwotnie wykazał, a docho­
dy z niego nie odpowiadały włożonym kapita­
łom. Podpalano go trzy razy, a piwo kilka razy 
skwaśniało, z powodu, jak się okazało, konkuren­
c ji sąsiedniego browaru Icka Gottheba.

Słowem, jak to bywa w ludzkiem życiu, ja 
śniała czasem pogoda, ale częściej dął wicher i 
deszcz padał. Były w gospodarstwie klęski, ale 
mimo to wypłacałem akuratnie poczynione do 
brodziejsiwa szkole, kościołowi, proboszczowi i 
szpitalowi.

Po niejakim czasie pan starosta (ale już nie 
ten...) zawezAał mnie do siebie na cygarko. Mó­
wiliśmy o tein i o owem, o kwestyi bałkańskiej 
i o współzawodnictwie Ameryki z produktami na- 
szemi.

Potem przeszliśmy na rzeczy miejscowe, a 
starosta chwalił mnie, jako opiekuna ludu i ko­
ścioła.

Pochlebiało to mnie, ale bardzo się z tem nie 
chwaliłem.

—  Jest to zawsze chlubą dla pana —  rzekł 
starosta —  a ja otrzymałem zlecenie wypytać 
się pana o te dobrodziejstwa jego, a nawet spi­
sać je.

Byłem pewny, że tu chodzi o jaki order dla 
mnie i bardzo byłem przeciwny spisywaniu tego

wszystkiego, cc moja prawica da^a, a o czem le­
wica wiedzieć nie powinna

Starosta nalegał, mówiąc, że światła nie trzeba 
chować pod ko rzec , ie  takie postępowanie może 
innych zachęcić do podobnych ofiar.

Zdecydowałem się w końcu i podyktowałem, 
com przyobiecał.

Po tem wszystkiem zaprosił mnie starosta na 
obiadek i rozstaliśmy się, jak przyjaciele.

A teraz otwórz pan uszy i s łu ch a j:
W  tych duiach otrzymałem pismo urzędowe, 

że cesarsko-królewski fiskus, z powodu moich za­
pisów hum anitarnych wenodzi ua hipotekę m e­
go majątku z prenotacyą równającą się „(dziesię­
cin tysiącom guldenów ,14 jako sum skapitalizowa­
nych procentów, co roku na cele humanitarne 
wypłacać się mających !...

I co powiesz dobrodzieju., ten dług w la: ł  mi 
ua hypotekę w chwili, gdy właśnie dla podtrzy­
mania browaru chciałem wziąć z banku nową 
pożyczkę !...

Nie jestże to nieszczęście?...

W tej chwili weszła do pokoju pani M icha­
łowa. Przy zdrowem zwyczajnie wyglądaniu mia­
ła dzisiaj twarz zm ęczoną, a oczy nawet nieco 
czerwone.

¥ au Michał palił zawzięcie fa jk ę , dawno wy­
gasłą

— Zapewne dowiedział się pan od M ichała — 
ozwała się smutno pani Michałowa.

—  Opowiedziałem wszystko jak na spowiedsi —  
odrzekł pan Michał.

Nastąpiła długa pauza.
—  Prawda panie, jakie to nieszczęście? —  

odezwał* się pani Michałowa.
— Ale zważ serce — przerw ał pan M ichał — 

zważ tylko, że to stało się wtedy, gdym  był 
przy tobie i wraz z tobą tak szczęśliwy!

Łzy zaczęły mu kapać po twarzy. Obrócił się 
i szybko wybiegł z pokoju.

Zacząłem tłumaczyć pana Michała.
—  Niech go pan nie tłumaczy — zawołała 

z energią pani Michałowa, — on zawsze ta n
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P r z e m y ś l  D o b r o m i  1 - M o ś c i s k a : Anto­
ni Tyszkowski, — wybrany l e n  s a m.

J a r o s l a w - C i s i z a n c  w ka. Jerzy Czarto­
ryski, — wybrany t e n  s a m .

S a m b o r - S t a r e -  m i a s t  o-T u r k a-R u d k i : 
hr. Łos August, — wybrano Konstantego T e- 
1 i s z e w s k i e g o ,  przeciw Ostaszewskiemu B m ii  
skiemu.

S n  y j-Ż y d a •  z ó w-D r  o h o b y c z: Ochrymo- 
wicz Ksenofon, — wybrany t e n  s a m.

K a l u s z D o l i n  a-Bó b r ka: ks. Sięgalewicz, — 
wybrano Juliana R o m a ń c z u k a .

L  w ć w-G i 6 d •  K-J a w o r ó w : Abrahamowicz 
Dawid —  wybrany t e n  s a m.

Ż ó ] k i e W' S o k c l-R  a w a : Bazyli Kowalski — 
wybrano ks. B r y l i ń s k i e g o .

B r c d y - K a m i o n k a :  Kielanowski T ytus, — 
wybrano A leksandra B a r w i ń s k i e g o ,  przeciw 
Gierowskiemu.

Z ł o c z ó w - P r z e m y ś l a n y :  hr. Stadnicki 
Tomasz, —  wybrano starestę P  ł a ż k a.

B r  z e ż a n y-R  o h a t y n - P o d h a j c e :  Żarem • 
ba Kazimierz, —  wybrano W o I f  a r t h a, który 
otrzym ał 296 głosów na 559. Czajkowski naro­
dowiec 241, mcskalofil Bilinkiewicz tylko 20 
głosów.

S t a n i s ł a w o  w-B o h o r o d c z a n  y-N ad w or ­
n a - T ł u  m a c  z ks. Mandyczewski Kornel,— wy­
brany t e n  s a m.

K o ło  m y  j a-K os s ó w-Ś n i a t y n : ks. Ozarkie- 
wiez Jan ,— wybrano Adolfa P o d l a s z e c k i e g o  
przeciw Daniłowiczowi.

Z a l e s z c z y k  i - B o r s z c z ó  w- H o r o d e n k a :  
Chamiec-Taksa Antoni, —  wybrano Mieczysława 
B o r k o w s k i e g o ,  przeciw Okuniewskiemu

B u c z a c  z-C z o r  t k ó w : h r Wolański Miko­
łaj, — wybrany t e n  s a m.

T r  e m b o  w 1 a-H u s i a t y n: Czajkowski Wła­
dysław. — w ybiany t e n  s a m,  przeciw Botio- 
noscwi.

T a r  n o p o l - Z b a r a ż - S k a ł a t :  hr. Borkow- 
BJti Jerzy, wybrano Leona P i m ń s k i e g o ,  prze­
ciw ks. Siczyńskiemu.

D w u n a s t u  p o s ł ó w  wybrano nowych — a 
p i ę t n a s t u  wybrano ponownie.

Do nowycn należą: Jan  Potoczek(?), Straszew­
ski, Skrzyński Teliszewski, Romańczuk, ks. Bry­
liński, Barwiński, starosta Płażek, W oliarth, Pod- 
laszeeki, Borkowski Mieczysław i Piniński Leon 
(dawnie, posłował z większej posiadłości).

Ustąpili z dawnego sk ład u : Adolf Yayhinger, 
Jan  Orzsehowski, A ugust Lewakowski, August 
Łoś, ks. Sięgalewicz. Bazyli Kowalski, Tytus Kie­
lanowski, Tomasz S^adnictri, Kazimierz Zaremba, 
ks. Ozarkiewicz, Antoni Chamiec i Borkowski 
Jerzy.

Rusim zdobyli dwa mandaty więcej, dawniej 
mieli p i ę ć ,  obecnie s i e d m .  —  Ochrymowiez i 
M andyczewski wybrani zostali ponownie, pięcia 
zsś, a m ianow icie: Teliszewskiego, Komańezuka, 
Brylińskiego, Barwińskiego i Podlaszeckiego wy­
brano nowych. Klub zatem ruski składać się bę­
dzie z siedmiu posłów. Moskalofile pobici na 
głowę, ani jeden  proponowany przez klub mo- 
skalofilski nie otrzym ał mandatu, nawet przy­
wódca ich Antoniewicz sromotnie upadł. Wszy­
scy w ybrani posłowie ruscy należą do narodow­
ców, jeden  tylko ks. Bryliński je s t niepewnego 
charakteru.

Polakom odebrano dwa okręgi wyborcze, a mia­
nowicie : Brody-Kamionka i Turka Stare miasto- 
Sambor-Rudki.

— ----

Wybory do Rady państwa.
K r a k ó w ,  3 marca.

Jeszczo do dzisiaj nie są dokładnie znane wy­
niki wyborów ze wszystkich okręgów wiejskich,—  
a wiadomości, jakie dotąd nas doszły, zestawiamy 
na innem  miejscu.

Ju tro  odbędą się w y b o r  y z m i a s t, a wal­
ka będzie wszędzie prawie bardzo gorąca. W  sto­
licy sauiej, we Lwowie, zmierzą się dwaj kandy 
daei demokratyczni, pp. Szczepanowski i August 
Lewakowski, — w okręgu J a r o s ł a w - R z e -  
s z ó w ważyć się będzie wybór między kandyda­
tem  lewicy p. Z b y s z e w s k i m  a narzuconym 
przez konserwatystów p. Adamem Jędrzejowi- 
czem. Miejmy ufność w zdrowy zmysł pohty-

będzie. Nigdy nic rozumnego nie zrobi, a zs to 
co robi, nikt nawet czapki przed nim nie zdej­
m ij ! Tyle razy wybierano do Sejmu, do Rady 
państwa, do Rady pow iatow ej. . .  czy kto pomy­
ślał o nim ? Wszyscy sąsiedzi mają już różne 
ty tu ły : byli marszałkami, delegatami prszesami... 
a on nic nie oblizał! Niedawno na „wódczanej 
ankiecie" przewodził pan Bogusław, to żonę jego 
wszyscy nazywają panią p rezeso w ą... a ja  czera 
jestem  ?

Wyjeżdżając od pana Michała, przypomniałem 
sobie, ie  właśnie dzisiaj wybiera Rada powiato­
wa, z powodu zarazy bydła na pyski w powie­
cie, tak zwaną „ankietę".

Pani Michałow*) chodziło, jak widać, o jakiś 
ty tu ł dla męża.

W stąpiłem do miasta.
W hotelu zastałem marszałka Rady.
—  Panie marszałku — rzekłem poufnie — 

wybiera się „ankieta" d 'a  zarazy bydła na p y ­
ski. Gzyby nie można do tej ankiety wziąć pana 
M iehała? Zacny człowiek, coś mu się przecież 
należy.

— W  jakim celu pan to m ówisz? —  zapytał 
dygnitarz.

—  N o . . .  w „ankiecie pyskowej" można go 
zrobić p rezesem ! Zostałby mu tytulik wtędy 
gdyby o pyskowej ankiecie dawno zapom niano!

Marszałek roześmiał się serdecznie.
— Ależ to człowiek głupi! —  rzekł, śm ie­

jąc się ciągle —  czy wiesz pan co on z rob ił? ... 
N a dziesięć tysięcy guldenów wlazł mu rząd na 
hypo tekę! . . .  Na to trzeba być z rozumu ubra­
nym ! . . .

Odszedłem zasmucony.
Taki człowiek, jak p an  Michał, nie może na­

wet zostać prezesem ankiety pyskow ej! . . .
Takie to jest szczęście i nieszczęście!

K O N I E C .

czny wyborców tych miast, że nie złożą m anda­
tu w ręce człowieka, nie reprezentującego idei, 
która jedynie prowadzi do rozwoju slauU śre­
dniego, która wyłącznie zdolna podnieść miasta 
z upadku.

To samo dotyczy okręgu N o w y-S a c z-W i e- 
1 i e z k a-B i a ł a, gdzie wcisnął się w ostatniej 
chwiii kandydat konserwatywny, dr. Madeyski.

W y b o r c y  m i e j s c y !  Nie oddawajcie miast 
pod kuratelę wsteczników i reakcjon istów !

Krakowski komitet przedw yborczy miejski wy­
dał dzisiaj następującą odezw ę:

Szanowni wyborcy! Na ogólnein zgrom adzeniu 
przedwyborezem w niedzielę duia 1 marca b. r. 
w próbnera głosowaniu otrzymali pp.:

dr. A u g u s t  S o k o ł o w s k i  1120 
dr. F e r d y n a n d  W e i g e l  1105 
L e o n  C h r z a n o w s k i  84 

głosów na 1176 głosujących.
Komitet przedwyborczy, wybrany na zgroma­

dzeniu ogolnem dnia 23 luteg# b. r., zaleca za­
tem szanownym wyborcom jako kandydatów na 
posłów do Rady państwa pp.:

ara Augusta Sokołowskiego i 
dra Ferdynanda Weigla.

W imieniu komitetu przedwyborczego: 
M ieczysław  Paw likow ski przewodniczący.

D f. L is ła w  BorcrUki D r. A dam  Doboszyński 
sekretarze.

Kraków, 3 marca. Z upoważnienia komitetu 
cenHalnego mara zaszczyt zaprosić pp. wyborców 
z większych posiadłości powiatu krakowskiego i 
chrzanowskiego na zgromadzenie przedwyborcze, 
które odbędzie się w Radzie powiatowej krakow­
skiej przy ulicy św. Marka 1. 5, 1 piętro w n ie ­
dzielę duia 8 marca b. r. o godzinie 4 po połu­
dniu — celem naradzenia się nad kandydatami 
na posła do Rady państwa.

Kandydaci, chcąey ubiegać się o mandat z te­
go ciała wyborczego, zechcą zgłosić swe kandy­
datury do rąk podpisanego, pisemnie przed po­
wyższym term inem  zgromadzenia, lub ustnie na 
zgrom adzeniu; mogą również przybyć na zgro­
madzenie celem złożenia wyznania swych przeko­
nań politycznych. A . M ilicski.

Z Bochni otrzymujemy wiadomość, ze dr. T r y ­
b u  1 e c naglony jest przez w szystkich patryoty- 
cznych wyborców, pragnących wyboru dra R u- 
t o s h i o g o, aby cofnął swą kandydaturę. Dotąd 
jednak nie dał się uprosić dr. Trybulec —  od 
ostatecznej decyzyi jego zależeć będzie, czy po­
słem z okręgu Tarnów-Bocbnia będzie dr. Tadeusz 
R u t o w s k i, czy dr. G o 1 d h a m m e r.

Z Nowego Sącza. P. Ł ucjan  L i p i ń s k i ,  no- 
taryusz w Nowym Sączu, zawiadamia nas tele­
graficznie, w uzupełnieniu wczoraj podanej przez 
nas wiadomości, iż zrzekł się kandydatury swej 
z miast Nowy Sącz Wieliczka-Riała, na r z e c z  
d r a  F e r d y n a n d a  W e i g l a .

Lw ów , 2 marca. Na wczorajszern zgromadze­
niu przedwyborezem zabrał głos, po zagajeniu p. 
Zimy, p. Tadeusz R o m a n o w i e  z, poddając o 
strej a zasłużonej krytyce odezwę „Koła zacho­
wawczego". Mówca przypom niał na wstępie, że 
pierwsze zgromadzenie wyborców Lwowa na d. 
5 lutego przyjęło program  lewicy jednogłośnie. 
Tan program  był Jo dnia wczorajszego jedyny, 
jaki ogłoszono. Większość konserwatywna Sejmu 
milczała, jakoby chciała propagować hasło bez­
myślności. Dopiero po upływie miesiąca pojawił 
się w dziennikach program  tak zw. K o ł a  z a ­
c h o w a w c z e g o ,  który mówca poddał ostrej 
krytyce, wykazując, ż# żądanie tegoż Koła, aby 
bezwzględnie poddać się centralnemu komiteto 
wi, tylko wówczas jest konieczne, gdy chodzi 
o zwalczenie kandydata antinarodowego. W każ­
dym innym  wypadku żądanie taki* krępuje wol­
ność obywateli

Następnie podniósł p. Romanowicz, że pro­
gram  konserw, nie przedstawia środków i dróg, 
jakiemi do urzeczywistnienia jego dążyć należy i 
dlatego zawiera same frazesy. Odwołanie się w 
programie do uchwał sejmowych jest wprost 
śmisszue, gdyż nie wiadomo, do których uchwał 
się odnosi. Mowea wątpi, czyli zwolennicy pro 
gram u konserwatywnego mieli także ns myśli 
rezolucyę sejmową. ( Braw a). Unia konserw aty­
wna nie szanuje widocznie tradycji Sejmu, skoro 
nie akceptuje uchwalanej już laz w Sejmie re­
formy, dążącej do powiększenia liczby posłów 
z m iast?  ( O klajki).

Rozbierając następnie szczegółowo punkta, wy­
kazał mówca, że to same frazesy. Pierwszy punkt 
dotyczy stania na straży praw i prerogatyw ko­
rony, jak gdyby kto czyhał na te prawa. W izy 
scy szanujemy sprawiedliwego monarchę (bra­
wa). Ale konserwatyści identyfikują rząd z ko­
roną.

Zdaniem mówcy drugi punkt, dotyczący obro­
ny kościoła, nie wytrzymuje krytyki, gdyż nikt 
nie atakuje kościoła katolickiego w Austryi. Lecz 
kiedy w roku 1874 katolicki kościół w Chełmie 
był gwałcony — władze konserwatywne we Wie­
dniu milczały. ( B raw a i oklaski.)

Bronić chcą konserwatyści autonomii, ale auto­
nomii wszystkich krajów, o czem mowa w trze­
cim punkcie; a dopiero na kofJVi jest ino.ra o 
naszym kraju.

Dla kogo jest więc ten program  pisany — 
pyta mówca — gdyby nie podpisy polskie, my- 
ślećby można, że to nie p o l s k i  program (bra­
wa). M a m y  z a t e m  p r z e c i w n i k a  z od  
s ł o n i ę t ą  p r z y ł b i c ą .  Nie okazał on oblicza 
natchnionego ideą postępu, świadczącego o h a r­
cie duch, a l e  o b l i c z e  z b l a z o w a n e g o  p a  
n i c z a ,  c z ł o n k a  J o k e y  k l u b ó w  e u r o ­
p e j s k i c h !  (brawa). Po reprezentacji o takim 
programie niczego nie można się spodzie­
wać.

Natomiast program  lewicy ma jasny cel i ja­
sne środki, opiera się na naszych .Jawnych tra- 
dycyach polskich 3 meja i Kościuszki —  nie jak 
program  konserwatywny, który od austrjsckiej 
konsty tucji wywodzi swą tra d y c ję ; jest więc 
n . e p o l s k i m  lecz a u s t r y a c k i m  p r o g r a ­
m e m ,  j e s t  p r o g r a m e m  k o s m o p o l i t y ­
c z n e j  r e a k c j i .

Przeciw temu program lewicy występuj#, ale 
miał on słuszność, występując także przeciw in ­
nemu kosmopolityzmowi, bo tu na ostatniem 
zgromadzeniu po raz pierwszy w tej sali sykano 
z pewnej strony, kiedy jeden z mówców pod­
niósł narodową stronę program u lewicy. Ta de­
m okracja kosmopolityzmu nie jest dem okracją. 
(u k la sk i)  My musimy bronić się przeciw koali-
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cyi tak zwanych radykałów, którzy nie są naro­
dowi i przeciw koalicji konserwatywnej, którzy 
w znacznej części także nie są narodowi. My 
stoimy pośrodku.

Mówca zakończył oświadczeniem, — iż z tego 
co powiedział jest jasne, za ki n gł osować będzis, 
za Franciszkiem Smolką i Stanisławem Szczs- 
panowskim. (Przeciągłe oklaski i brawo).

Następnie p. Stanisław S z c z e p a n o w s k i  
poruszył jeszcze raz ważniejsze punkta swego 
programu politycznego i podniósł z wlaeiwą 
sobie swadą i bybtrością umysłu najważniej­
sze kwestye ekonomiczne i polityczne. Dr. M a- 
ł a c h o w s k i  i S t a r k e l  wnieśli interpelacje, 
na które dał p. Szczepanowski bardzo dokładne 
wyjaśnienia.

Wreszcie p. C i u c h c i ń s k i  wyjaśnił, dla 
czego rękodzielnicy postanowili głosować obecnie 
na p. Stanisława S z e z e p a n o w s k i e g o .

Przewodniczący p. 'ń in ia  wezwał w końcu 
zwolenników kandydatury p. Szezepanowskiego. 
aby prócz swych głosów starali się zjednywać 
mu głosy innych wyborców.

W Przemyślu i Gródku uspokoiło się dostate­
cznie i praw dopodobna wybór dra L e w i c k i e ­
g o  nie napotka przeszkód. Malkontenci gródeccy 
uie są liczni i udając się do Kuliszera, aby ua 
nowo postawił swoją cofniętą kandydaturę, do­
znali s t a n o w c z e j  od m o w y .

Ze S try ja  donoszą do K uryera  Lwowskiego , 
że wypłynęła tam fiagle dla dra R o s z k o w ­
s k i e g o  kont-rkandydatura w osobie p. N i e m -  
c z y n o w s k i e g o. Zaezęli za nią silnie agitować 
rzemieślnicy, którzy nie wiedzą, dlaczego Niera- 
czynowski ustąpił z kandydatury w Izbie handlo­
wej lwowskiej

Brody, 2 marca. Na odbytem wczoraj zgroma­
dzeniu przedwyborezem wygłosił dr. Byk mowę 
kandydacką, w której zaznaczył, że s o l i d a r y ­
z u j e  s i ę  z p r o g r a m e m  l e w i c y  s e j m o ­
w e j  i podniósł, że do rzetelnego przeprowadze­
nia różnych pożytecznych reform na polu moral- 
uem i ekonomicznem tylko przez rzetelne wy­
pełnianie obowiązków obywatelskich możua dojść.

Mowę przyjęto bardzo gorąco i jednogłośnie 
uchwalono kandydaturę dra B y k a .

(D siennik  P o lsk i)
—  -sręawę -

Wynik wyborów w zachodnich 
krajach austryackich.

Wczoraj był w Austryi pierwszy dzień wybo­
rów do Rady państwa na wielką skalę, chodziło 
bow iem o wybór prawie czwartej części wszyst­
kich posłów. Początek, jak wiadomo, zrobiono 
już w przeszłym tygodniu ; mianowicie pierwsze 
ciało wyborcze w Trysscis i gminy wiejskie w 
Austryi Wyższej wybrały razem 8 posłów, o czem 
donosiliśmy w poprzednim numerze. vVczoraj zaś 
odbyły się wybory w ośmiu prow incjach i wy­
brano ogółem 88 posłów, mianowicie powołane 
były do urn wyborczych gminy wiejski# w Ga- 
licyi i Bukowinie, w Czechach, na Morawie, w 
Austryi Niższej w Salzburgu, dalej kurya miast 
w Austryj Wyższe' oraz drugie i trzecie ciało 
wyborcze w Tryjeg l̂e.

O wyborach w Galicyi piszemy na innem 
miejscu. Z pozostałych zaś prowincyj najważniej­
szą była walka wyborcza w Czechach i w a u  
stryi Niższej: w C z e c h a c h  wystąpiła z całą 
energią partya m ł o d o c z e s k n  przeeiwko 
S t a r o c z o c h o m ;  w Austryi Niższej l i b e ­
r a l i z m  uiemiecki przeciwko k l e r y k a l n e j  
r e a  k c y i.

W edług telegraficznych doniesień z P r a g i  
partya młodoczeska odniosła w gminach wiej­
skich z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o  nad Starocze- 
ch am i: z siedm oastu mandatów czeskich p i ę ­
t n a ś c i e  d o s t a ł o  s i ę  s t u n o w e z o  m ł o d o -  
c z e c h o m  i tylko w d w u  o k r ę g a c h ,  w 
B u d z i e  j o w i e a c h  i T a b o r z e ,  przyjdzie do 
ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u  między kandydatami 
obu partyj, ale i to Młodoczesi mają zwycięstwo 
prawie zapewnione.

Co do bliższych szczegółów, najświeższe tele­
gramy donoszą o. wyniku wyborów w następują­
cych okręgach czeskich:

W M ł o d y m  B o l e s ł a w i u  (Jungbunzlau) 
wybrany młodoczech T e k l y  108 głosami.

W K u t n a - H o r z e  (K uttenberg) — młodo­
czech M a r j a n k o  wybrany większością 15 g ło ­
sów.

W K o 1 i n i e wybrany młodoczech D o 1 e ż a 1 
367 głosami, podczas gdy na kandydata partyi sta- 
roczeskiej padło tylko 31 głosów.

W R u d n i c a c h  (Ramlnitz) wybrany Edward 
G r e g r.

W B r o d z i e  c z e s k i m  — profesor T i 1- 
s c h e r ,  młodoczech, wybrany 128 głosami, pod­
czas gdy rui staroczeskiego kandydata padło 29 
głosów.

W J a r o w i e r z u  Młodoezech D w o r a k  o- 
trzyrnał 51 g ł . , pastor U klitz, kandydat staro- 
czeski, 6 gł. i dr. Ssbmeykal 9 głosów.

W R e i c h e u a u wybrany ponownie dotych­
czasowy poseł młodocz.‘ski Karol A d a m e k  313 
głosami, podezss gdy kandydat Siaroezeehów Ko- 
lar otrzymał 38 głosów.

Z niemieckich mandatów w Czechach sygnali­
zowano dotychczas następujące :

W G r a s U e a c h  wybrany T a u s e h e  z par­
ty i u i e ra i  e c k o - 1 i b * r  a 1 n e j.

W  T a c  h a u  wybrany ponownie dotychczaso­
wy pov>ł l i b e r a l n y  S w o b o d a .

W T i. p 1 i c a e h kandydat n i e m i e c k o - l i -  
b e r a 1 n y dr. U a u e r.

W Ii e u-, h e u b e r g  u wybrany n a r o d o w o -  
l i b e r a l n y  Emil Mii 11 e r  231 głosam i; na 
socya listę Wiktora Adlera padło 50 głosów.

vV K r u m a u  wybrany narodowo-liberalny 
H iiitner 170 głosami.

W L i p i e - c z e s k i e j kandydat niemieckich 
mężów zaufania K i r  s c h n e r.

WT L i t o m y ś 1 u wybrany kandydat partyi nie- 
miecko-iibcraluej P e s c h k a ,  który odniósł zwy­
cięstwo nad dotychczasowym posłem H einri­
chem.

W  L u t o m i e r z y c a c h  narodowo - liberalny 
B ó n s.

Na M o r a w i e ,  jak było do przewidzenia, wy­
padły wybory znacznie korzystniej dla Starocze- 
chów. W jedenastu okręgach wyborezych gmin 
wiejskich telegram y s-gnalizują taki wynik: 
w B e r n i e  wybrany Staroczech H e l c e l e t ;

w K r o m i e r y ż u  Stsroczech H o c h ;  w L i ­
t a  w i e  staroezeski poseł na sejm S w o c i l ;  
w B o s k o w i c a c h  m inister P r a ż a k wybrany 
284 gł. przeciw 207 głosom, które padły na mło- 
doczeskiego kanuydata; w I g l a w i e  Staroczech 
M e z n i k ;  w Z n t j m i e  wybrany kandydat nie- 
miecko-liberalny H ii b n e r ; w Auspitz Staro- 
ezech W e b e r ;  w H r a d y s z u - w ę g i e r s k i m ,  
dotychczasowy poseł staroezeski R o s k o s z n y ;  
w N o w y m - J i  c z y n i e ,  sędzia powiatowy N e - 
d e l l a ;  w O ł o m u ń c u  wybrany kaLdydat nie- 
miecko-liDeralny L i b o c h ; wreszcie w M e z e- 
r y c z u - w o ł o s k i m  żaden z ezeskieb kandyda­
tów nie otrzym ał absolutnej w iększości, tak iż 
oemędzie się wybór ściślejszy.

W A u s t r y i  N i ż s z e j  p a r t y a  n i e m i e e -  
k o - l i b e r a l n a  pomimo energicznych wysił­
ków p o n i o s ł a  w d n i u  w c z o r a j s z y m  k lę ­
s k ę ;  zwycięztwo dostało się klerykałom, a zwła­
szcza a n t i s e m i t o m .  n iezm iernie zawziętą była 
walka wyborcza w czterech okręgach wybor­
czych, reprezentowanych dotychczas w Radzie 
państwa przez posłów niemiecko-liberalnych, m ia­
nowicie w S t. P ó l t e n ,  K o r n e u d u rg,  W i e- 
n e r - N e u s t a d t  i H i e t z i n g .

We wszystkich tych okręgach z w y c i ę ż y l i  
a n t i s e m i e i .  Telegram y sygnalizują:

W S t. P ó l t e n  wybrany antisemita Leopold 
M u t b  237 głosami na 872 głosujących. Do­
tychczasowy poseł Pirko pozostał w m niej­
szości.

W K o r n e u b u r g  wybrany narodowo-nie- 
miecki antisem ita R i e g l e r  216 głosami na 418 
głosujących. Kandydat partyi katolicko-konsei wa­
ty wnej R u f  otrzymał 165 głosów. Reszta gło­
sów rozstrzelona.

W W i e n e r - N e u s t a d t  wybrany T r o l l ,  
kandydat antisem itćir i klerykałów, 221 głosami 
ns 424 głosujących. Kandydat partyi liberalnej 
dotychczasowy poseł A d  a m e t  z otrzymał 191 
głosów.

W H i e t z i n g  wybrany antisemita P o l z h o f e r  
181 głosami.

W A m s t e 11 e n wybrany ponownie dotych­
czasowy poseł k l e i y k a l n y  O b e r n d o r f s r  
274 głosami na 291 głosujących.

W K r e m s  wybrany ponownie dotychczasowy 
poseł F u r n k r a n z ,  narodowo-niemieeki antise- 
aiita.

W Z w e t t l  odbędzie się łi y b ó r  ś c i ś l e j ­
s z y  między antisem itą Augustem  D ó t z e m  a 
kandydatem frakcyi katolicko - konserwatywnej 
M ii 11 a u e r e in. Pierwszy otrzym ał 198 głosów; 
drugi 136; wszystkich głosów oddano 433.

W M i s t e l b a c h  wybrany G a m b  a f t ,  z 
partyi Steinwendera, 292 głosami na 388 głosu­
jących.

W A u s t r y i  W y ż s z e j  odbyły się wezoraj 
wybory s z e ś c i u  p o s ł ó w  z k u r/i miast. 
W chwili kiedy to piszemy, nie mamy jaszcze 
dokładnych wiadomości o wyniki’ wyborów w 
miastach Austryi Wyższej. Sygnalizowano tylko 
wybór l i b e r a l n e g o  kandydata E  d e 1 b s c he- 
r a  w Kirchdorf 72 glosami na 92 głosują­
cych.

W L i n c u walka wyborcza niezmiernie oży­
wiona, udział wyborców w głosowaniu nader li- 
ezny. Liberali głosują za dr. V i e l g u t h ’e m  i 
hr. K u e n b u r g l e r a ,  podczas g ó j  klerykali i 
rzemieślnicy rozwinęli bardzo euergiezną agitacyą 
za kupcem L e h  o e r t e r a .  Prawdopodobnie przyj­
dzie do wybo1-u ściślejszego.

Z S a l z b u r g a  donoszą, iż w okręgu w ybor­
czym S a l z b u r g  wybrany ponownie L i e n b a -  
c h e r ,  kandydat partyi niemiecko - konserw aty­
w n e j; w S t. J o h a n n  wybrany ponownie kle­
ryka! Wiktor F u c h s .

Wreszcie w T r y j e ś c i e  drugie i trzecie ciała 
wyborcze wybraiy dotychczasowego posła v. B u r g  
s t a 11 e r a.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 3  marca

Zasłużona, ze wszech m iar trafna krytyka spo­
tkała odezwę wyborczą „ K o ł a  z a c h o w a w ­
c z e g o "  na zgromadzeniu przedwyborezem we 
Lwowie. (Zob. w rubryce „ W y b o r y  d o  R a ­
d y  p a ń s t w a . "  L w ó w .  P rtyp . R e d )  P. 
Tadeusz R o m a n e w i e z  słusznie zauważył, że 
odezwą tą objęto program  k o s m o p o l i t y c z n y ,  
blady w ogóle, a błędny, nawet niedorzeczny w 
szczegółach.

Wobec tego szkoda rzeczywiście, że panowie 
konserwatyści nie wystąpili z tym program em  
wcześniej, bylibyśmy wiedzieli, z kim walczymy i 
o co, —  a wyaik walki mógł był wypaść od­
miennie od tego, jak się zaznaczył dotąd.

A c.dd . Allg. Z tg  o F rancy i S ku tk i zajścia.
Dzienniki niemieckie zajęte dalej roztrząsaniem 

zajścia w Paryża. Najwięcej wrzawy sprawił a r ­
tykuł K oln  Ztg., o którym na innem  miejscu 
mówimy. Jak  sam rząd na tę sprawę się zapa­
truje, o tem wnosić mużna z artykułu w półurzędo- 
wej Nordd. A lfy. Ztg. Dziennik ten twierdzi, że o 
usposobieniu i o uczuciach Francuzów względem 
Niemców nie było nigdy żadnej wątpliwości po 
tej stronie Wogezów. Berlińska wystawa sztuki 
miała dostarczyć korzystnej sposobności do oka­
zania, czy i o ile cywilizacyjni# rozwinięte zapa- 
tiywanie na obcowanie międzynarodowe ina od­
wagę pojawić się we Franeyi. Z r o b i o n o  p r ó ­
bę,  a p r ó b a  s i ę  n i e  u d a ł a .  Artyści pod na­
ciskiem dzikiej agitacyi zmienili swoje pierwotne 
postanowienie. Przeciw matc# cesarza niemieckie­
go i przeciw samemu cesarzowi na publicznych 
zgromadzeniach i w nieutórych dziennikach mio­
tano n a j n i e g o d z i w s z e  o b e l g i .  Zważywszy 
przymioty osób, od których szło podżeganie, n i # 
m a  ż a d n e g o  p o w o d u  u b u r z a ć  s i ę  d a ­
l e j .  Obelgi spadają na tych, od których wyszły. 
Ale należy zaznaczyć, że publiczna opinia we 
Francyi także pod kierunkiem politycznym, któ­
ry nazywano silnym, okazała się zupełnie wątłą 
niezdolną do sprostania szuwinistycznym agitacjom  
g a r s t k i  g ł u p c ó w  i k r z y k a c z y  takich, jak 
Deroulede i Laur. Pew nem  jest, ze cywilizowana 
F ran c ja , skoro pojawi się choćby najsłabsze od­
wołanie się do namiętności ludu, nie jest w sta­
nie spełnić warunków cywilizowanego międzyna­
rodowego obcowania. Atoli zajście przyniosło pod 
pewnym względem korzyść, mianowicie tę, że 
wobec całego świata je s t teraz niewątphwem , '

Kraków, 4 karea IStśl

gdzie należy azuka# właściwego źródła tych nie­
pokojów, nad któremi przyjaciele pokoju europej­
skiego tyle razy głośno się użalali.

Jak  głęboko dotkniętemi są Niemcy, pokazuje 
się z tego, że bezzwłocznie cofnięto w Alzacji i 
Lotaryngii wszelkie ulgi paszportowe i przywro 
cono w całej pełni Jaw ne surowe przepisy, Dzisn- 
niki niemieckie mówiąc o tem, dodają, że teraz 
Francuzi zrozumieją i ocenią na kogó właściwie 
spada wina utrudnień.

Z  Burnunii. U stąm enif gabinetu.
M inisterstwo Manu podało się do dym isji. 

Przyczyną tego jest to, że w senacie zapadła u- 
cbwała, aby zaniechać dalszych narad nad pro­
jektem do ustawy szkolnej, należącej do sze­
regu projektów, których przeprowadzenie posta­
wili junimiści za warunek wctąpienia do gabine­
tu. W senacie stronnictwo bojarów skrajnie kon­
serwatywne ma większość, a nieprzychylne Dyło 
Zasadniczo gabinetowi, złożonemu z junimistów i 
umiarkowanych konserwatystów. Sytuacya odda- 
wna była niejasną i niepewną i dłużej przewle­
kać się nie mogła. Właściwie od chwili, kiedy 
npadl gabinet Bratiana, przesilenia w gabinecie 
były ustawiczne. M inistersfwo konserwatywne Ca- 
tsrgin było niemożliwem tak z powoaów we­
wnętrznych, jak zagranicznych, opierało się ono 
wszelkim reformom, a było stanowczo dla Rosyi 
życzliwem z uszczerbkiem kraju. M inisterstwo 
Manu było cierpliwą próbą, aby przy pomocy 
kompromisu między junimistami a umiarkowany­
mi konserwatystami utworzyć większość, która 
bytaby zdolną i silną opierać się tak skrajnym 
konserwatystom, jak skrajnym narodowcom P ró ­
ba ostatecznie nie udała się, różnica zapatrywań 
między Izbą poselską a senatem uwydatniła się 
jaskrawo, i wszelkie usiłowania pilnych reform 
wewnętrznych okazały się płonnemi. Co teraz na­
stąpi, czy dalsze próby kumpromisów, ezy roz­
wiązanie senatu? To się pokaże wkrótce.

7£ r o r t U t a .
K r a k ó w ,  4  marca.

W ybory posłów do Rady państwa w  Krako­
wie odbywać się będą jutro w środę 1 trwać Ougą 
od godziny 9 rano do 5 po połndniu.

Głosowanie odbywać się będzie w cziereeh sek­
cjach w porzędkn alfabetycznym.

Sekcya pierwsua od litery A  do G włącznib gło­
sować będzie w gnachu Muzeum techniczno • prze­
mysłowego, obok kościoła 00 . Franciszkanów.

Sekcya druga od litery R do Ł wląoznie głoso­
wać będzie w sali redutowej w gmachu teatru.

Sekcya trzeeia od litery M do R włątznie głoso­
wać będzis w archiwnm akt dawnych, przy ulicy 
Siennej Nr. 16 , w dawnym gmachu Kasy 0#*czę- 
dnosci.

Sekeya czwarta wreszcie od litery S do Z głoso­
wać będzie w sali Rady miejskiej, drugi* piętro w 
gmsohn ratusza.

Głosowanie odbywać się będzie kartkam i, jaki# 
doręczone zostały wyborcom Innych kartek z na­
zwiskami wyboroów używać nis wolno.

G l o s o w a n i e  j e s t  ś c i ś l e  t a j n e m  i n i k t  
z c z ł o n k ó w  k o m i s y i  w y b o r e z a j  n i e  m a  
p r a w a  o g l ą d a ć  k a r t k i ,  l u b  z a p y t y w a ć  
s i ę ,  k o m u  w y b o r c a  o d d a j e  > w ć j  g ło s .  
Oprócz imienia i nazwiska kandydatów, na kartkach 
należy napisać ich zatrudnienie.

W razie zagubienia, lub zepsucia kartki do gło­
sowania, należy się w dniu wyboru zgłosić po otrzy­
manie innej kartki do komisarza wynorozego w ła­
ściwej sekcyi.

Bardzo wielu w yborców  w Krakowie nie otrzy­
mało dotychczas kart legitymacyjnych do głosowania, 
pomimo, iż magistrat ogłosił przed tygodniem, ik 
karty te zostaną doręczone do rąk własnych wy­
borców najpóźniej do dnia 3 marca br. Odbywa się 
też formalna wędrówka do biur magistratu z proś­
bami o oddanie nieotrzymauyck dotąd kart, a inte­
resowani dowiadują się, — w co zresztą wierzymy, 
ii woźni m agistratu, mający polecenie doręczania 
karty każdemu wyborcy osobiście, nie zastawszy go 
raz w domu, nie mieli jn i  czasu powtórnie cho­
dzić, aby kartę jw ręczyć Wobec trgo raz jeszcze 
nawołujemy każdego i  pp. wyborców, który nie 
chce stracić prav's głosowania, aby się osobiście 
zgłosił do p. radcy Szymkiewicza, gdzie niedoręczo- 
ną kartę otrzymać powiDien.

Od przewodniczącego komitetu przedwyborczego 
miejskiego otrzymujemy następujące piemo :

Szanowna Redakcyo! W wozo:aj:zym numerze 
t 'z -s u  zamieszczony został „protest" pp. Wentila, 
Popiela i Kaeparka, zakończony oznajmieniem, że 
„protest" ten porłasy został „na piśmie* przewo­
dniczącemu komitetu miejskiego.

Jako przewodnioząoy komAetu oświadczam, iż 
pisma tego nie otrzymałem do tej chwili. Znalazłszy 
je w Czasie, odczytałem wraz z i mierni aktami na 
dzieiejezem posiedzeniu komitetu.

Kraków, 3 maroa 1891 r.
Miecz. Pawlikowski. ' 

Otrzym ujem y następujące pism o : Szanowna 
Redaki-yo I W imię słuszności upraszam o zamie­
szczenie następującego s^roztowauia. Jako szerego- 
wieo z obozu konserwatywnego odpieram twierdze­
nie, jakoby gorsząca awantura, wywołana na zgro­
madzeniu przedwyDorczem w sali „Sokoła" przez p. 
dra Kaeparka i towarzyszy, ciężyła ną sumienie 
ebozu konserwatywnego. Wszakże po wyłamaniu 
drzwi i opuszczeniu sali przez pp. Kasparka, Po­
piela, Chrzanowskiego i t. p., pozostało w sali wiole 
osób, które przyznają się otwarcie do naszego obo­
zu konserwatywnego, jak np. pp, dr. Zoll, hr. An­
toni Wodzicki, prezydent Szlachtowski, hr. Zygmunt 
Cieszkowski itd., a ci kartki swoje do urny oddali, 
nie biorąc udziału w tej gorszącej a* nnturze. — 
Świadczy to dostatecznie, że odpowiedzialność za tę 
awanturę na obóz konserwatywny spaść nie może. 
Z poważaniem Konserwatysta.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wezwało 
namiestnictwo o przedstawienie mu w dnach 14 
dokładnego wykazu wszystkich kas ohoryeh, urzą­
dzonych przy przedsiębiorstwach i stowarryszeniach 
przemysłowych.

Rewizyj kat dla chorych robotmkow nic wol­
no dokonywać urzędnikom c. k. urzędów podatków, 
a to na zasadzi# orzeczenia ministerstwa skarbn, 
wydanego z powodu zaszłego szazagółowego wy­
padku.

Sekretaryat Tow . sztuk pięknych odebrał dziś 
z Berlina ważną wiadomość, iż na tegeroczacj mię­
dzynarodowej wystawie zarezerwowany ma być oso-
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bny oddział dla polskich uaiarzy  (fu r polnische 
■Sumł), wskutaK czego, dla krótkości czasu, up ra­
sza się pp. artystów, w Krakowie zamieszKałych, 
ażeby zechcieli niezwłocznie nadesłać do kancelaryi 
Tow. sztuk pięknych zgłoszenia i dokładne dekla- 
racye dzieł sztuki (obrazy, akwarele, rzeźby, szty­
chy itd.), któreby się na beslińską wystawę kwali 
fikowały. W edług umowy, z komitetem wystawy 
przeprowadzonej, o wysłaniu do Berlina zgłoszonego 
dzieła rozstrzygać będzie osobno ud hoc powołane 
W Krakowie ju ry  d'ndmission. Koszta transportu 
ponosi, jsk zwykle, komitet wystawy. Pliższe daty 
i szczegóły niebawem zostaną podane

Grzebanie zw ło k  zm arły th  w grobowcach po 
za obrębem cmentarzy położonych, jak np. w ko­
ściołach , w kryptach kościelnyeh itd., zostało re 
skryptem namiestnictwa z dnia 20 lutego br. do 1. 
.0 9 5 6  najsurowiej zakazanem.

Scharwenkt „Dwa polskie tańce*, pełen wdzię­
k u  i oryginalności, a niewikonywany jeszeze dotąd 
w"K.rakowie utwór słynnego czeskiego kompozytora, 
odegra jutro w czaeie wystawy wieczornej w Su­
kiennicach orkiestia 13 pułku.

Z teatlU. „Wielkie bractwo*, komedya hr. F re­
dry, przedstawioną będzie jutro. W sobotę zaś „Hor- 
sztyński11 na benefis najpracowitszej artystki naszej 
seeny panny Anny Kałużyńskiej.

Wiec akademików lwowskich, jaki postanowio­
no zwołać dla porozumienia się eo do uroczystego 
obchodu setnej rocznicy nadania konstytucyi 3 m a­
ja, zakazany został przez policję, oraz senat akade­
micki uniwersytetu lwowskiego. Donosi o tem Ga- 
seta Narodowa.

Pogrzeb ś. p Ksawerego Liskego. Sympatye, 
jakiemi cieszył się zm arły u ogółu publiczności, 
cześć, jaką żywiono dla jego działalności naukowej 
i charak teru , uwielbienie dla m istrza, przejmujące 
serca uezuiów, znalazły wyraz w świetności obsho- 
du pogrzebowego, jakiego już oddawna we Lwowi* 
nie widziano. Tłum y płynęły w stronę uiicy Dłu 
gosza dla odwidzenia drogich zwłok, około których 
straż Honorową utrzymywali akademicy. Po odpra­
wieniu ceremonii kościelnych przez arcybiskupów 
wszystkich trzech obrządków, uczniowie na barkach 
swyoh wynieśli trumnę i złożyli na karawanie. Or­
szak żałobny rozpoczął wóz z wieńeami, a dalej szły 
liczne deputaeye, niosące wieńce od rozmaitych in ­
sty tucji. Akademicy oKoło swego wieńca i karawa 
nu tworzyli szpaler, a końce całuuu nieśli ucznio­
wie zgasłego profesora Za deputacyami szedł chór 
alnmnów, a kondukt prowadził ks, biskup Pnzyna. 
Senat uniwersytetu lwowskiego, poprzedzony przez 
pedelów z berłam i, szedł razem z reprezentantami 
wszeohnicy kiakowskisj za trumną. Nad grobem, po 
odśpiewaniu przez chór pieśni żałobnych, zaorał 
głos prof. Tadeusz Wojciechowski, żegnająe zm arłe­
go imieniem uniwersytetu lwowskiego. Ze strony 
krakowskiej A lm ae m a ^ is  przemawiał rektor Za- 

' krzewski. Akademia umiejętności wyraziła przsz 
usta swego sekretarza dra Smolki żal z powodu 
utraty  takiej potęgi umysłowej, jak ś. p. Liske. 
Imieniem Towarzystwa Historycznego przemawiał dr. 
O. Balcer, zaś dawniejsi uezniowie zmarłego powis- 
rzyli głos w swojem imieniu dr. L  Finklowi. Osta­
tni przemawiał prezes Czytelni akademickiej F ran ­
ciszek Ki czek

Miasto Leżajsk według ostatniego spisu liczy
4.991 mieszkańców. W r. 1880 było w Leżajsku
4.964 mieszRańców. Ludność katolicka w .Leżajsko
w eiągu ostatniego dziesięciolecia znacznie się po­
większyła.

Z Pesztu donoszą, iż w tych dniach straszną 
śmiercią zginął tam Jan  Telka, były nczeń szkoły 
snycerskiej w Zakopanem. Zatrudniony w jednej fa­
bryce tokarskiej na przedmieściu obok Nowego P e­
sztu, padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. Oto zbli­
żył się nieostrożnie do maszyny, która cięła d rze­
wo, i deska klinowato zacięta, wyrzucona przez ma 
szynę, uderzyła go tak silnie w piersi, iż je na
wskróś pizebiła. Nieszczęśliwy padł trupem  na 
miejscu.

cenionej pianistki p. H o c h e d l i n g e r ,  zdołał od 
początku do końca utrzymać w wielce muzykalnym 
nastroju licznie zgromadzonych słuchaczów.

Wieczór rozpoczął się Triem Saint - S aenaa, do 
którego zasiedli pani Hochedlinger, oraz pp. Singer 
i Stingl. Piękny ten utwór, odbijający żywo błysin 
ostatniego rozwichrzonego kierunku romantyzmu fran­
cuskiego , wypadł we wezorajszem wykonaniu bar­
dzo poprawnie. P. Hochedlinger dzislnie reprszento 
wał* część fortepianową, podpierając umisjętni* i w 
dobrem tempie głosy skrzypeów i wiolonozeli, wy­
suwając swój udział na pierwszy p lan , do czsgo 
zresztą tak silną nastręczają pokusę elektowne ustę­
py tej kompozycji. W dobranym tym komplecie 
odegrana całość zadowolić mogła najzupełniej.

Wykonawcą drugiego punktu programu był p. 
Gabryel Górski, który odśpiewał dwie pieśni Moniu­
szki. Głos tego bezsprzecznie utalentowanego am ato­
ra ,  który już w poprzednich latach dał się poznać 
na wieczorach Tow. muzycznego, nabrał eiły i pe-. 
wności, a jeżeli brak mu w środkowym regestrze 
zupełnego wyrównania i technicznego wykończenia, 
to jako amatorowi zarzutu z tego czynić nie można. 
Spokojny naitrój pieśui Moniuezkowekich leży naj­
zupełniej w zakresie uzdolnień wykonawcy, który

powodzenia, głównie ze względu na niewłaściwą ob­
sadę ról, powtóre pewnych błędów wykonania. Z g ra ją­
cych na uznanie zasłużyli panna Kałużyńska do- 
SKonała w roli naiwnej W andzi, pani Siennicka, 
która z powodzeniem sta ra ła  się nagiąć do niewła­
ściwej roli Wietrznickiej, wreszcie pp. Siemaszko, 
Śuwicki i Słlski, którzy bardzo starannie wywiązali 
się z całości.

Zarówno obecnego na sztuce autora jak i benefi­
c jan ta  p. SolsKiego przyjmowała publiczność okla­
skami i wywołaniami.

Przedstawienia dopełniła prześliezua bluetka Du­
masa „Zaproazenie do w alca“, utwór salonowy, b ły­
szczący szczerem natchnieniem taleutu Dumasow- 
skiego. Główne role utworu znalazły wytwornych 
wykonawców w pp. Żelazowskich i p. Sobiesławie, 
którym sta ra ła  się usilnie dotrzymać pola w roli 
naiwnej, po raz pierwszy na scenie krakowskiej wy- 
etępująca pani Piller-W isłobodzka. Sympatyczny głos 
i powierzchowność, oraz zręezue ruchy, dobrze zare­
komendowały wykonawczynię u publiczności, lubo 
role naiwne niezupełnie zdają się leżeć w jej zakre­
sie. Rola śiepej Ludwiki w komedyi Scribego „Dwie 
sieroty11, którą p. W isłobodzka odegrała nazajutrz, 
nierównie korzystniejsze talentowi jej wydała świa

taż w in terpretacji wykazał sporą siłę uczucia iidectw o, co zresztą jest łatwo zrozumiałem wobec 
intblligencyi muzyeznej. j tego , iż p. ty isłobodzka pracowała przez la t kilka

P. Hochedlinger, która współudziałem swym do-1 na scenio lwowskiej. , ; W. P r.
dała niemało interesu produkcji, wykonała Scherzo!
Cis-moll Chopina, oraz trzy drobiazgi Schiitta C an -! 
tabile, Schum&nua Nowelettę, oraz Etudę chrom aty­
czną Liszta. —  Wymienione w poprzeduiem s p ra - ! 
wozdaniu z koncertu p. Hoehedlinger zalety gry, 1 
znalazły zarówno w pięknym utworze Chopina, jak ! 
i w drobiazgach, z których Nowelleta traktow aną;

NTekroloK'ia.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Ju tro  w środę o godz. 6 '/» wieczorem odbę­

dzie się w wyższej szkole przemysłowej przy ulicy 
Gołębiej 1. 20 posiedzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa technicznego. Porządek dzienny obej­
muje : Odczytanie protokółu z oatatnieg* posiedze­
nia. Kwesiya wyboru miejsca pod pomnik Adama 
Mickiewicza. Wnioski członków.

a .  Z Towarzystwa muzycznego. Na zwyczajnem 
posiedzeniu miesięcznem wydziału tut. Towarzystwa 
muzycznego, które odbyło się w sobotę 28 z. m. 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa dra Ka- 
sparka, prócz zwykłych formaineści załatwiono sp ra­
wy następujące: 1) Odczytano reskrypt nam iestni­
ctwa, zawiadamiający, że ministerstwo wyznań i o- 
światy przeznaczyło 200 złr. tytułem  subw encji dla 
konserwatoryum krakowskiego ua zakupno in stru ­
mentów dętych 2) Przyjęto do wiadomości pochle­
bne sprawozdanie kom isji egzaminacyjnej o wyniku 
egzaminów półrocznych w konserwatoryum Towa­
rzystwa, przyczem stwierdzono, żt i liczba uezniów 
tego zakładu coraz bardziej w zrasta; równocześnie 
obmyślono środk i, celem zapobieżenia na przyszłość 
pewnym niedogodnościom w szkole. 3) Z trzech po­
dań w sprawach osobistych jedno załatwiono odmo 
wnie, załatwienie drugiego odłożono na później, trze­
cie odesłauo do osobnej komisji. 4) Wpisano 8 osób, 
jako nowych członków, du Towarzystwa. 6) Omó- 
wiouo sprawę dochodów z produkcyj i wynajmu sali 
Towarzystwa. 6) Z trzeeh próśb, wniesionych przez 
uczniów o uwolnienie od opłaty czesnego, dwie za­
łatwiono przychylnie, jednę odmownie.

N ow y Sącz, 1 marca 1891 roku.
Dziś m iasto nasze oddał) ostatn ią p izysługę 

była z wielce artystycznym polotem i wycioniowa-' d ługo le tn iem u sw em u radnem u, członkowi wy 
niem, a E tuda Liszta z pełnem smaku wykończę-1 działu Kasy oszczędności W. p. Chaira S ilberm a- 
niem girlandy efektownych srnamentacyj, rozległe do j nowi.
popidu pole. Oklaski, jakich za to uie poskąpiono! Zmarły, który miał zaledwie lat 43, można
wykonawczyni, byiy też najzupełniej zasłużone. powiedzieć prawie całe swe życie poświęcił spra- 

W zakońezeuiu programu odegrał prof. Singer ze i veom miejskim, starając się o podniesienie dobro- 
■makiem i eleganeyą dwie popularne i dobrze ogfa-; bytu m iatta i podniesienie oświaty swych współ- 
ne kompozycye Vieuxtempsa Reverie i Caprice, a | wrznawców. To też ta dążność zatruła mu osta- 
cbór męski odśpitwał gładko i w dobrem tempie ! inje d n j jeg 0 żywota, gdyż, jako postępowiec
Piosnkę Zóllimra i piękny ustęp z Olafa Trygvaeon» : musiał w ostatnich dniach życia staczać ciągłą wal -
Liszta, który poznaliśmy ua ostatnim kocereie T o-i t ę  Zg stronnictwem  jemu i jego stronnictwu 
warzystwa. W . Fr. | przeciwnem, stronnictw em  zacofańców husytów.
— ^ ma^ mmmm— ^ m m ; Mimo gróźb i skarg od raz wytkniętego kierun- 
~  - i ku nie odstąpił i został wierny swym zasadom

T  J B  A . T  A .  i aż do zgonu. (596— 1)
I N ajw ym ow niejszym  dow odem  syrnpatyi, jaką

(„ Proti kcya da m “ Komedya w 3 aktach Z y  l si« cittS^ ’ ’eSt ok° liczi# . żfi na
g-nunta P r a s k i e g o ) .  i™ *3*™ W1.e c in e f  odprow adziła zm ar-
J o n a )  jłeg o  praw ie cała in te lig e n c ja  m iasta Nowego

Jeżeli prawdą jest, że umiejętność chw ytania o b - : Sącza i okolicy, bez różnicy w yznania, 
jawów życiowych i przenoszenia żywcem w dziedzi- j 
nę komedyi jest jedną z głównych zalet scenicznego 
pisarza, to zaletę tę posiada przedewszystkiem autor •
„W icka i W acka“. W ystawiona w sobotę w teatrze i 
tutejszym najnowsza komedya jego „P r tekeya dam" j 
ujawnia w pełni tę dodatnią talentu jego stronę.

Szczęśliwie dobrany ty tu ł sztujft tłum aczy dosta- j 
teeznie treść jej i założenie autora. „Protekoya dam “ f 
jest lekką sa tyrą na pewne dobrze znane i często j ,=^ enie „„w ia tna  
spotykane życiowe stosunki, przynoszące nam obrazi (- d .j0 q-,
zabiegów jeduostek, posługujących się w walce o byt j  1 ~ ' -----     r --------- —
bronią protekcji kobiecej. j _  i  -j-2*6  4 -2 *,7 \  + 4*,6

(podług obeenę-atorrum krakowskie*#) 
Kraków, dnia 3 marca.

było za złr. 244,550.000 mniej o 224.U00 złr.; w reorganizacji oorotu pieniężuego, w rozmno- 
w eskoncie wekslowym było za 137,909.000 złr.; żeniu zakładów kredytowych dla rolnictwa, 
więcej o 1,129.000 złr.; w lombardzie było z Uwaga p. I m b  r i a n  i’e go, aby zmniejszyć 
24,129.000, mniej o 886.000 z łr.; zapas b an k -s listę eyw ilrą króla, wywołała w Izbie grzm iące 
uotów nieopodatkowanych wynosił 47,643.000 złr., s objawy hołdu d ia  króla-
tnniej o 8,357.000 złr., niż w tygodniu poprze­
dzającym.

Wiedeń, 3 marca. W ybór do Rady państwa 
z okręgu małych posiadłości w Austryi Niższejodbył 
się z bardzo licznym udziałem. W ybrano s z e ­
ś c i u  a n t i s e m i t ó w  i j e d n e g o  k l e r y k a -  
ła .  W okręgu wyborczym Z w e t t l  potrzebny 
jest wybór ściślejszy między antisemitą a k lery- 
kałem.

Wiedeń, 3 marca. W wyborze ściślejazym w 
okręgu Z w e t t l  wyszedł D o e t z ,  skrajny naro­
dowiec i autisemita.

Skutkiem wyniku wyborów stronnictwo naro- 
dowo-iiberalne w okręgach małych posiadłości 
w Austryi Niższej s t r a c i ł o  c z t e r y  m a n ­
d a t y .

Wiedeń, 3 marca. Straty Staroczechów w ku- 
ryi małych własności w Czechach wynoszą 14 
głosów, bo a n i  j e d e n  S t a r o c z e c h  n i e  
z o s t a ł  w y b r a n y ;  Młodoczesi zyskali przeto 14 
m andatów ; miedzy wybranymi jest młody książę 
Schwarzenberg.

Gminy wiejskie okręgu berneńskiego na Mo­
rawach wybrały Staroczecha H e i e e l e t a ;  Sta- 
roczesi mają na Morawach siedm mandatów.

Berno, 3 marca. W dziesięciu okręgach wy­
borczych małych posiadłości na Morawach wy 
s z l i : dwaj Niemcy liberalni jeden ze stronnictwa

P . L u e i f e r e  interpelował rząd o międzyna­
rodowe stosunki Włoch szczególnie do mocarstw 
sprzymierzonych, & San-Giuliano o wyprawę ro­
syjską do Abyssynii.

Rzym, 3 marca. Papież przyimował kardyna­
łów. którzy mu złożyli życzenia z powodu ro­
cznicy wstąpienia na troL papieski. Odpowiada­
jąc na wręczony mu adres, rzekł, że znowu je ­
den rok ciężki przeżył. Rozpoczynający się rok 
także wróży tylko walkę z nieprzyjacielem we­
wnętrznym  i zewnętrznym. W spomniał także pa­
pież o trosce, z jaką się opiekuje kościołami na 
wschodzie. Cieszył się z szybkiego wzrostu wia­
ry kaioliciej w Auglii. Nie potrzebuję po­
wtarzać — powiedział Leon X III — że papieże 
zawsze byli i są dobroczyńcami i przyjaciółmi 
W łoch. W końcu chwalił państwa, które popie­
rają misye katolickie i misyonarzy, tycn pionie­
rów cywilizacyi, i oświadczył, że jeżeli doczeka 
szczęśliwie jubileuszu biskupiego, to część z o- 
fiar, jakie otrzyma od wiernych, obróci na wspar­
cie misyi.

Londyn, 3 marca. B iuro  R 'tite ra  otrzymuje z 
Maroeco wiadomość, że konsul angielski Kirby 
Green nagle umarł.

Madryt, 3 marca. Mowa tronowa, odczytana 
na otwarcie kortezów, kładzie nacisk na ścisłe 
stosunki Hiszpanii ze stolicą apostolską, zapowia-

niemieeko-narodowego, sześciu Staroczechów i je -  da am nsstyę za polityczne przestępstwa, wypo- 
den ze stronnictwa ludowego. S t a r o  c z e s i  wiedzenie traktatów handlowych, zmniejszenie 
s t r a c i l i  j e d e n  m a n d a t  na rzecz stronni- wydatków i skonsolidowanie długu bieżącego, 
ctwa ludowego, & Niemcy lioeralni ne rzecz nie- i

K um a telegraficzne.
B l w S d l a  i « .  w t e A « A r k l « I

miecko-narodowegc stronnictwa. Z jednego okrę­
gu wynik niewiadomy. Między wybranymi jest 
minister P  r  a ż a k.

Praga, 3 marca. W wyborach do Rady pań- 
atwa w 28 okręgach m ałych własności wyszło 
dotąd zwycięzko 10 Niemców; 17 Młodoczeehów 
i 1 Staroczech. S t a r o  c z e s i  s t r a c i l i  l i i  
m a n d a t ó ł , .  W ^nik wyborów z dwu okręgówjZjednoczony dług w papierach .

dnia 3 marca 1891 roku.

| Zjednoczony dług w srebrze 
liczbie ’ Austryacka re n tt Jo ta

m.

Kon w wal. 
ao rr.

ałr. ot.
01 80
91 80

110 15
102 05
988 —
306 75
)15 25

t 13
5 45

56 55

weseraj 1 dziś dziś 
g. 10 w jg . 6 rau A «. 2 pop.

,742 4 “ra  741 3^w  738 8 ^ "

P. Przybylski ma talent do chwytania w lot po- j ®topiiaoh OwBireofc

W 1 WNW x
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98%
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S k l n d k l .  Urzę-inicy urzędu podatkowego w Krako 
wie zło/y 1 i resztę pozę stałą ze składki na wisnieo dla 
swigo U Dgi w kwocie 4 złr. 20 et. na cel dobroczynny.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  5 marca: „Wielkie bractwo", 
kumedya w 5 aktach Jana Al. hr. Fredry.

W s o b o t ę  7 m arca: Na dochód Anny Kału­
żyńskiej : „Horsztyński*, dramat w 5 aktach prozą 
Juliusza Słowackiego, uzupełniony przez Juliusza 
Mien’a, z muzjką Stanisława Niedzielskiego.

III Wieczór Tow. muzycznego.

W krótkim odstępie czasu, jak gdyby pragnąc 
Wynagrodzić poprzednią oiszę, Towarzystwo muzy­
czne obdarzyło nas wczoraj nową produkcją, której 
zajmujący program, urozmaicony nalto występem

T Xegraną ,,Now3j Reformy!;

mysłów, któi-ychoj ma mogło pozazdrościć wielu ; Kierunek i moc wiatru
nierównie większym od niego rozgłosem i uznaniem j 16 ■= cisza, 10 fcu;za)______
otaczanych komedyopisarzy, ale cóż kiedy nie star- i Wilgotność v i  ęd.na ; QRaL 
czy mu siły, czy wytrwałości, aby świetnie ucbwy-j (w od *tk» *
eony temat przeprowadzić i wyzyskać odpowiednio: sjitbs.
do założenia. Bystry obserwator i zręczny technik 1 _  ,.„s  -> o - i oi,
sceniczny nie umie, czy nie chce zdobyć się na nerw j  ;— —-----------------------;------;-----------
głębszy, na nutę poważniejszą, któraby utworom je -] U w a g i :  Rano mgła, chwilami deszcz, 
go trwałą, a niepospolitą wartość zapewnić mogła.

W najnowszym swym utworze doskonały temat 
ujął autor w ramy leciuehnej komedyi niby-salone- 
wej, nie wj zyskując wcale bogactwa materyału jaki 
tu mimowoli tak bystremu obserwatorowi nastręczać 
się musiał.

Rzecz dzieje się w świecie salonów warszawskich.
Pani Wietrzycka, nieszpetna wdówka, zajmująca nieo­
kreśloną bliżej pozycyę towarzyską, korzystając ze 
swych stosunków w świecie bankiersko-finansowym, 
proteguje na posadę sekretarza banku młodego czło­
wieka Edwarda Stopnickiego. IoLatna posada jest 
jednak celem zabiegów innych kandydatów, a w ich 
liczbie Karola Dolskiego, którego proteguje przyszła 
teściowa pani Karbowiczowa. Protegujące panie w 
zamian żądają, jedna przyjaźni, druga małżeństwa 
dla swej siostrzenicy, trzecia zaś protegująca, ubo­
giego muzyka, robi to tylko dla reklamy. To też 
gdy protegowani zboczyli z wytkniętej im drogi, spo­
tyka ich na całej linii niełaska protekto. ek. Etyka 
moralna, którą autor wziął za tło utworu prowadzi 
jeduak do szczęśliwego rozwiązania. Młodzi ludzie 
otrząsają się z pęt, które sobie sami nałożyli i wy­
chodzą z dwuznacznych sytuacyi bez szwanku.

Akcya komedyi, w tych ogólnych konturach zary­
sowana, nie jest dostatecznie umotywowaną, a uwi­
docznia się najwyraźniej w robocie scenicznej. Akt 
pierwszy, tryskający życiem, dowcipem, wprowadza­
jący widza in  medias res, zapowiada rzecz dosko­
nałą, w drugim akcya rwie się, trzeci atanowozo 
niewykończony psuje i osłabia wrażenie całości.

ty'ykonanie sztuki nie mogło przyczynić się do jej

W 1
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jeszeze niewiadomy.
Linz, 3 warca. Okręgi miejskie —- w 

sześciu — wybrały ponownie dotychczasowych ; 5 % austryacka renta (marcowa) 
narodowo-liberalnych posłów. jAkcye banku austro-węgierskiego

Tryje st, 3 marca. W ybrany ponownie p . . A kcje kredytowe . . .
B u r g a t a l l e r  ze stronnictwa Ooroniniego. j L o n d y n ........................................

Berlin. 3 marca W edług berlińskich Pol. j Srebro .  .............................
Nachr. w najbliższym czasie będzie obwieszczone. 20-to frankówki za sztukę 
wyjaśnienie, które o stanowisku rządu względem i Dukaty austryaeiu- . . . . .
sprawy robotników usunie stanowczo wszelkie ■ Banknoty banku niemiec. za 160 
istniejące mylne zapalrywauia i oznajmi, że cele ! 
teraźniejszego ruchu między robotnikami górni- •
czymi, rozwijającego się w porozumieniu z k ie - ; O d p o w ie d z ia ln y  E e d a k t o r :
runkiem socyal „mu międzynarodowego, nie nylko j j - w  A d  n  r n  j
nie odpowiadają bjm ym niej intencjom  cesarza,]
ale są wręcz sprzeczne z niemi, przeto zmuszają | W y łia w c a : D r .  J j B S l d W  D O T O l / i S h l .  
rząd do energicznego wystąpienia przeciw tym j
usiłowaniom socjalistów. ^  ^ I

P a ryi, 3 marca. Ze źródeł dobrze poinform o-. Rubryka .Nadesłane" nie pochodzi od hedak
wanych donoszą, że wiadomość o odwołaniu Her- • Cyf ((tóra też  żadnej odpowiedzialności ZA nią
b e tta  jest bezpodstawną. f ,

Paryż, 3 marca W Izbie interpelowali depn j przyjmuje,
towani Dfiuville i Mailefou, jakich rząd zamierza 
użyć śro .ków, ażeby raz położyć koniec skanda- ) 
lom, jakie się dzieją w Monaco. Minister spraw j 
zagranicznych odpowiedział, że Monaco jest n ie - j 
zawisłem księstwem, nad którem Francya bezpo- j _
średniego protektoratu nie posiada, jak to mn i e - j Wp  Janje Armó, owiczu za dobrodziejstwa, 
mają in te rp e ^ n c . Na tern sprawę zakończono. ; rem i o b d m  h bj d h

Rzym 3 marca. Na posiedzeniu Izby pose ł-; Slargj Z dzeni/ : S(hast ’an s Z y m a y H c w io ,
sk.e.) gaierye przepełnione W loży d y p l o m a t ó w ; ^  K osydanki, Ł o n  W ircJrko w sk i,
ambasadorowie Salms Billot, Zm-bey. W icepre-, ^ ^  A m b ro M , M atkow ski Salw iński. (559) 
zydent Izby oznajmił, że prezydent ustąpił. Mi- v 1
nister Rudini, dalej Zanardelii i inni przew odni-1 — —  
cy stronnictw przemawiali, że Izba ustąpienia j 
p rzy jąć-nie powinna Po krótkiej rozprawie m ię-'

{ I c & T r ^ y  w łasne  ,  Nowe) .H'for>t*yu .)
Cieszyn, 3 marca. Mimo niesłychanego naci­

sku z w y c i ę s t w o  n a s z e .  Ś w i e ż y  wybrany 
297 głosami, O b r a c z a j 237 głosami.

Wiedeń, 3 marca. K ronaw etter po wygłoszeniu 
mowy kandydackiej na przedmieściu A lsergrund, 
zemdlał.

? Teleoramu P iu r n  koreuttond, nnonego.)

Wiedeń, 3 marca. W edług dzisiejszej W . Ztg. 
sekretarz rady sądu obwodowego 1 1 ft n i c k i i 
S z e c h o w i c z ( ? )  w Przem yślu zamianowani 
radcami sądu obwodowego w Sanoku, sędzia po­
wiatowy w Łące S t o b i e c k i  radcą w Kołomyi, 
radca powiatowy z Drohobycza K o m a r n i c k i  
radcą w Stanisławowie.

Zastępca prokuratora państwa w Sanoku W i 1- 
k e  Włodzimierz i adjunkt sądowy w Przem yślu 
M i c i ń s k i , zamianowani sekretarzami rady w 
Przemyślu.

Wiedeń, 3 maica. Sprawozdanie banku au­
stro-w ęgierskiego za tydzień ubiegły dnia 28 
lutego bież. roku. Banknotów w obiegu było za 
405,614.000 złr., więcej o 5,275.0u0 aniżeli w 
tygodniu poprzedzającym ; zapasu kruszcowego

NADESŁANE-

Bóg Ci zapłać
któ-

dzy Zanardellim i Rudinim, w której ten odparł 
zarzut, jakoby gabinet nie był liberalnym, izba 
uchwaliła prawie jednomyślnie że ustąpienia p re­
zesa swego nie przyjmuje.

Następnie m inister skarbu rozwinął w y w ó d  
f i n a n s o w y .  M inister przyjmuje dziewięć mi­
lionów oszczędności, obliczonych przez swugo po­
przednika, proponuje jednak dalsze oszczędności 
w sumie 36 mil. z czego 10,8 w budżecie mi­
nisterstwa wojny, 6 5 mil. w budżecie min. ma­
rynarki, skutkiem tego niedobór, przez poprze­
dnika obliczony na 39.5 mil. przemieni się w 
n a d w y ż k ę  w wysokości 7 milionów, która ma 
pokryć przewidywany niedobór w kwocie 10 
mil w dochodach z podatków konsumcyjnych i 
innych dochodach, zwłaszcza, że skutkiem reor­
ganizacji instytutów emisyjnych spodziewany jest 
także wzrost dochodów w kwocie 3 mil.

Dia zmniejszenia długów proponuje minister 
reformę loteryi, co podniesie dochód o 2 mil., 
dalej zmniejszenie płac urzędników, co da 2 do 
4 mil. reorganizacyę kolei żelazuych i kas pa- 
trym on.alnych.

M inister zapowiada dalej inicjatyw ę rządu na 
wielkie rozmiary na polu ekonomicznem, miano­
wicie w sprawie tary f kolejowych i w żegludze, 
w zawarciu korzystnych traktatów handlowych,

W iadomości, ogłas ane ostatnimi czasy w 
dziennikach, wznieciły między tutejszą p u ­

blicznością obawę, jakoby lokale mego domu na 
Podwalu, mieszczące równolsgłe klasy gim nazjum  
św. Anny, z przyezyny, że znajdują się nad pi­
wnicami (nie lodowniami), miały byś dla zdrowia 
uczniów szkodliwe.

Aby rodziców i opiekunów dzieei, do wymie­
nionych klas uczęszczających, pod tym względem 
uspokoić, donoszę niniejszem, że wspomniane lo ­
kale, od 8 lat na tsn cel używane, z końcem bie­
żącego roku szkolnego, w dniu 18 zeszłego m ie­
siąca wypowiedziałem (604)

Kraków 2 marca 1891, J a n  G ó tz .

g Dziś wyszła z pod prasy i jest dc nabycia

tylko w Administracyi „Nowej Reformy“
broszura p. t

Uwagi na czasie.
I. Sprawa ruska: W spomnienia, spostrzeżenia, 

uwagi, wnioski, spisał Jił. 497-10
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złr. 343
zh-305
słr:,222
złr.'y8 
n- 2<u

40 165 90 
25 117 76 
75 307 96 
50 344 75
50 306 
30RI9 80 

389 — 
946 60

10

i

Ahoys kelnkwe. 
16-87*jŻegluga na Dunaju 

if7 '*5p ;«rdyEand& Pćłneen. 
7'JCrj.aroia Ludwika . 
7'94iKo»zyoko-Bogumińskie 

13'40]Lwowako-Ozeriupw. .
2? fr.-Staatseurnbaiui . .
1 ;r.;Lombardy (S&dbfthn)

na 500 
na 1C50 

na 910 
na 900 
na 1 K 
na 100 
na 100

*łr.jj95 _  
au-.j978l
ałr
itr.
itr
itr.
nti

7 60 
—1184 60:

57 - J  
126 —
23 501
58 7.-' 
19 20
13 _

50 21 50 
- j  27 —

EO
75
8*
50!i

W a l u t y .
Dukaty pełne w ażne . . .  aa aitikę
20-tc Frank, w k i ..........................aa aatuke
Łu to M arków ki.......................... B  lztuka
Pół-Impmyały ros. pełne ważne za utuka
f  nnł sz te e lin g i...............................  . . t . ^
Banknoty włoskie . , . . . «a i_tuL« 
Babie papierowo . . . aa 100 astut

BO 
50 1

211 
174 
134 50 
145 75 
130 -

5 45 
9 13

u sol
11 49 
45 30 

134 -

— r
*96 — 

96— 
912 — 

7* 60 
2.15 60 
145 25 
130 50

£ 48 
9 14 

U SC

11 54 
46 40 

1U  35

A . d « i r ś Ś T
Dom B iu k o tro -K oa iU ow y ,  K an to r wym iany 

w Kntkuwlbi Rynek głnwnj Nr. 48 Unia A—B.

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachuuek wtasny, jak w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz innu 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywniąc takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
łaskawe uleceniu 1 prew laejl salatwta nlę edwrelną panią.



4 Nr. 51. N O W A  R n F O R M J . Kraków, 4 Marca 1891.

W  W ied n iu !
D o wynajęcia elegancko um e­

blowany pokój, tu i  przy centrum  miast*, 
obok parlcm entu, uniw ersytetu, muzeum i dw or­
skiego teatru.

Cena włącznie z pośoielą, poiługą i ośw ietle­
niem dziennie 1 złr. 20 eent. od osoby, d la fa­
milii odpowis iaia zniżka. *9? 1 5

Bliższych wiadomości udzieli tak ie  liBtowuie 
8. S rhm id , Iln iwersitiiisitraiie, 8, 
Stoch I I I ,  Th iir 7 . ____________

5 pokoi, przedpokój, kuchnia
na I piętrze, do wynajęciu on 1 kw ie­
lu .a  b. r. w domu z eg rjdsm  przy nlicy  

Pędkichów, L .  13. 603 1 %

T D o  w y n a j ę c i a
c a le  I  p ię t r o ,  ew entualn ie  p a r t e r ,  
w t a jn ia  i w o z o w n ia ,  o d  1 l lp c a

przy ul. S ław kow skie!, 32. 599 1 4

W  Dębnikach
pierw szy dom za m o stem . L. 9 3 . do 

wynajęcia od I kwietnia 
8  p o k o j e ,  k u c h n ia ,  p r z e d p o ­

k ó j,  w e ra n d a . 598 1 3

P o s z n k n j e  s i ę

dzierżawy folwarku
w zachodniej Galieyi, około 200 morgów dobrej 
globy, z dobremi budynkami.

Zgłoszenia przyjm uje 8'ę pod adr. K . 100 
poBte restau te  Słowy 8 ą c z .  601 1 3

S u b j e k l
przyjemnej powierzeuownoś i , biegły w 
ekspedyeyi nieskazitelnego charakteru i 
konduity, zuajd<ie umieszczenie w moim 

h a n d lu  k o r z e n i  i w in .
S t a n i s ł a w  F e i n t u c h

602 l 3 w  K r a k o w ie .

F.........t AHDBZEJA BBRNAGAlGliO lPracownia krawiecka \

1

w  K r a k o w ie
pruty u l .  S ła w k o w s k ie j , 2 ,
onszozegoluiona „rebrnym  m ed a lea  pań ­

stwowym, 438 5 i0 
przyjmuj* wszelkie w zakres kraw ieetw a 
wchodzące zamówienia i tików* wykony­
wa p o d łjg  najświeższych żurnali na cza* 

oznaozony po cenach umiarkowanych. 
N a sk ładzieW 1* U Hkf Mo ZZ Mi I “  9̂

t  i t o i e  i i o r j  uęslie i d w i i e  j
na każdą porę ro k u , własnego wyrobu, 

k oraz w ielk i wybór ^
t  S U K N A  i K O R T Ó W  i
j L  * pierw szy.ii fabryk krajów, i zagrań. ^

Prawdziwy Szczakowiecki

Portland Cement
poleca i sprzedaje po cenie faorycznej

A D O L F i C U E R E B
i i l l c a  S z p i t a l n a ,  6 ,

Generalna Reprezentacja Faorykl Portland Cementu w Szczakowy.
Ś w ia d e c tw o . Sprowadzony do budowy grmi hu g ć . Kasy Odtczę- 

dności wy Lwowie cement szczakowiecki w ilości około 90 wsgouów, by* 
użyty do wykonania betonowoj ławy fundam entow ej, murów c-H anych 
i stropów cemeutcwych ku memu zupełnem u zadowoleniu. —  Na pod­
stawie tychże wykonanych robót mogę polecić każdemu cem ent szczako- 
wieeki jako bardz > dobry i nieustępująoy innym ni Jaraj owym cementom.

J u l i a  u  Z a c h a r i c  w i c z ,
p r o f e s o r .

Lwów, dnia 14 lutego 1891 roku. 600 1 3

>000000009 o o o o o o o o io o o o o o « o
Od 2 0  lat i  J O Z E F  IW A N IC K I

we Lwowiel CHIiZEŚOIAŃSKI HANDEL

Hotel Żorża. I maszyn do szycia

TYLKO 
Z N A JLEPSZY CH

F A B R Y K
zagranicznych-

FILIA
K r a k ó w ,

ulica św. Jana, L. I.

Groma natrę tnych pejsztych agentów krąży
po d tm a th  i sprzedaje n a jg o n są  tandetę  za 
jak ieś orygiualna am erykańskie, b* dostają 

za to od każdej sprzeda**; Bstuki.

Na łiń.źgdanie cennik wysyła sif odwroł. jioczt}.

Sprzedanych
maszyn

18.000.

464 5 6

N O W Y  
APARAT TKACKI
r iib i setki b a r .  p ięk . 
i po ly tfc i. rzeczy.

li
JANA Mattus KORDECKIEGO

w K r a k o w ie
uliea iw . Anny, b. Hotel Victoria,

sprzedaż 6 0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 

Najw iększy wybór.

U w a g i g o d n e .
Franko. F rauea.
6 kilo bryndzy j e s i e n n e j ....................................3.50
5 „ c y t r y n ...............................................1.70— 1.90
6 „ eykaty w c u k r z e ..................6.80
5 „ daktyli najcelniejszych . . . .  7.40
6 „ daktyli c e ln y c h ....................... 3.40
5 „ kaw y Ceylon najcelniejszej . . . 10 —
5 „ kawy Ceylon c e l n e j ...........9.50
5 „ kawy Ceylon średniej . . . .  9.—
5 „ kawy Rio c e l n e j ................. 8.50
5 „ kompotów 6 s ł o i k ó w ........... 3.20
5  ,  karłu  tó w ......................................... 1.60— 1.90
6 n m igdałów wybieranych . . . .  ” .80
5 „ migdałów c e l n y c h .................7 .—
6 „ m arm elady mordowej . . . 5 .—
5 „ orzeohów włoskich bez łupki . . 4.50
6 „ powideł wybornych . . . 2 .10—2.30
5 „ pomidorów gotowanych %  L. . . 1.90
5 „ p o m - r a ń c z ...................................1.60— 2.—
6 „ rodzenków bez peBtek . . 4 .-------5.—
5 „ rodzenków z pestkam i . . 3.30— 3.60
5 „ rodzenków ozarnych I. . . 3.70—4.—
5 „ siedzi holenderskich SO sztok . . 2.70
6 „ śledź, m ary n o w an y ch ............2.3<
5 „ szmalcu najcelniejszego . . 3.50 3.90
5 r ełoniny solonej 3.30, wędz. luk papr. 3.70
5 „ śliw suszonych nzjeel . . 2 20— 2.40
5 ,  soczewicy morawskiej 1 30— 2 —
5 „ zzynki wędzone' . . 5 .------ 6.—

Przy nadesłan.u naiożytośei za 3 pakiecik : 
po .r ąea aię 30 ct. 424 5 10

T o m a s z  G u r o w ic z .
B u d a p e s z t .

W .  C . A N G E Ł O
dawniej

F. BRUNO HAHN
p o l s o a  253 6 0

Koszule, kołnierzyki i mankiety, 
Krawaty,

Pantofle mikado i skórzane, 
Bielizna Jagera,

Kaftaniki siatkowe,
Skarpetki,

Spinki,
Parasole.

F l y n f n  ” V I I Q 7  la*e^ .v w spraw aoi spadko- 
“ J f O M I I  y U o A  wych, w sporządzaniu wszel- 
kisgo odzaju aktów , podań hipotecznych i t. p., 
w ogóie we wszelkich czynnościach notaryalnyoh, 
obeznany w sprawaon spornych, w m auipnlacyi 
sądow ej, poazukijs poaady z dniem I czerw ca 
b. r ., ewentualnie i wcześniej. Łaskawe oferty 
nprasza się n iusyłso pod adr. Bolesław Ziębo- 
ra k  w K alw ar,i Zeorzydowsklej. 577 2 3

BANK ROLNICZY we LWOWIE
przyjmuje zamówienia na wrzelkie nasiona w najlepizych jakościach , ze 

zbioru 1880, w m iarę zapasów, jakoto na : 448 2 3

. kókurndzę pastewną „ P ig u « lt it « “ , K ońsk i ząb 
węgierski i ory ginalny amerykański „UJrgi- 
nia*S burak i pastewne oryginalne i krajowe) pro- 

. dukcyi, dalej koniczynę czerwoną, b ia łą i szwedzką, 
lucernę, rajgras, tymotkę, łubin , wykę itp.

Za n a j p r s z n i e j s z e  i l i a j i s l a b i e ń s z c  p e r f u m y  do chustek od nosa itp. uznane są

LOHSEGO słynne w twiecie specjalności perfum!
► Konwatie.
' H elio trop  b ia ły . C L o h s e g ( J

Ł l l a s  b l e l n c .
c o R óża M arechal N iel.

Złota lilia.
Peau  d’Espagne. (Weiss t  Flicder).

trzy kupnie baosną należy iwracaó iiwngg na firmo 205 13 15 
'  ~ B E R L I N

f r z y  kupnie baosną naiesy iwracac iiw

G UCTAH  ŁOMSTE.43 JliKcrsI- IMC 40,
S A D W O R N T  PER FU M K K .

Do nabycia w lepszych sk ładach  p c rfu a e ry j , galan tery jnych  i aptekach A u s tro -W ęg ie r
m m m m aoR f'

Fabryka wapna w Płazie
poleca Szanownej Publiczności swoje

w a p n o  m  u s z ł o  w  e
uznane przez Muzeum technologiczne w Wiedniu z a  n a j l e p s z e ,

po cenach umiarkowanych.
Zamówienia przyjmuje:
Centralne biuro Gustawa Barucha w Podgórzu, filia w Krako­

wie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 23.
Administracya wapiennika w Płazie poczta Chrzanów.
P. Arnold Werner we Lwowie.
P. E. L. Neltze w Tarnopolu.
P. Zygmunt Moszkowitz w Biisku.

331 9 12

H HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWI Em
A  p o k o j e  o d  5 0  c t .  i l o  2  x l r .  E e i t a i f a c y a .  iH
E S  Z t a m l z a  c ł o  w y n . A j ^ o i e t .  12* 10 i)

A  Pierwszorzędna Łazienki. Ł aźn ia  parowa i Tasze wszelkiego rodzaju w miejscu. A
1 WliSj

ZAKOPANE
Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1 marca 

Ib . r. W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. 
[Mieścić on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 1 czerwca 

zniżone o 20 procent. S7i 4 4|
S T a  ś n d a a l *  w y « y ł a  a l ę  p r o a p s l c t a .

Administrator Właściciel i kierownik zakładu
M .  J a r o s z ł / u s / t L  l ) r .  C ł i r a m i e c .

C. 1 k. wył. uprz. Fabryk i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, flraunersirasse, 6

Maszyny do prania
(Pater.t S trahosoh 

L  B cner).

Wy ciskacze, 
Magle, 

Przyrządy
do prasowania

itp.

ZamMgcia talowa
automatyczne.

■
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Piece R ep laM j,
Galorlfery,

Przyrządy

w e i t M e e .
Opalania ceatrai.

Spriedsż  pod gw»r»n#yą. — Cenniki illustrow»ne d a m o  i opłO nie. 24 16 26

Najlepsze
ochrona

przeciw
zalewum,

przetiw
szczurom,

przefiw
wyziewom.

Łsdne wzory d la  p rj T itnych  od­
biorców gratis 1 franco.

Jeszcze dotąd nie bywałe prólrkś w sre- 
ssytacta d la  krawców  niefrankowane 
i tylko za uiszczeniem 20 z łr., któ­
re po uskutecznieniu zamówień bierze się 

w rachuhę.

Malerye na obrania.
Peruwien i Dosking d la W ieleb. D ucho­
wieństwa, przepisane materye na .41.1- 
foruiy dla o. k. urzędników , także 
dla weteranów, straży ogn iow ej, 
gim nar.yków , służb/, sukna na b i­
lard  i stoły do gry, na nieprzem akal­
na m yśliwskie u b ran ia  i m ate­
rye do p r a u ia , P ledy  podróżne  

od 4 —14 złr. itp.
Kto obce kupować prawdziw i} m a­
jące  wartoóć, d o b re , trw a łe  i 
czysto w ełn iane towary sukien­
ne, a nio tanie szmaty, które ze wszech 
stron oflarują i które nie opłacą się nawet za 

robotą kraw iecką, nDoh zwróci się do

Jana Stikargfsk;e’go w Bernie.
Największy skład  sukna na Austio W ęijry.

W moim stały o  składzie na 1/a miliona 
z łr. w. a. i przy moim światowym in teresie  
jest rzBczą sam ą przez Bię z ro z u m itłą , że 
wiel* resz tek  pozostaje ; każdy zdrowo my­
ślący  człowiek musi srozumieć, ż« z tak ma­
łych r t s z ts k  i odcinków żadnych próbek wy­
sy łać  nie meżna, p o n ie»a i przy ro/.syłoe se­
tek zamówień na p ró b k i, wtróteo nieby nie 
zostało  , jestto przeto ezystein oszustwem, 
jeżeli flrmy handlowe sukna pouniuis to in- 
serują o resztkach  i odciskach, gdyż w t j e h  
wypadkach odcinki próbek są z całych sz tuk  
a ni* z r e s z te k ; zam iary tego rodzaju po­
stępow ania są aż nadto zrozumiałe.

Resztki, nieprzypadające do gustu, odm ie­
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, d łu ­
gość i cenę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 386 6 24
W ysyłka ty lko sta pobran iem , 

nad 10 złr. franko. 
Korespondenoya w polskim, czeskim, niem ie­
ckim, węgier., włoskim i francuskim  języku.

U fagasyn m ód  
R. Bednarskiej

zo stił przeniesiony z d, i i lutego na ul. 
Sw. M a rk a , do domu W PP. Bzowskich. 

491 3 G

Maszyny do szycia
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

najlepsze , po ręczone, ceny nieby wale ni­
skie , np. nożna Singera 4., rodzinni, 
przemysłowa, udoskonalona, wraz z ws^eikiemi 
dodatkami i aparatam i z 5 -letn lą  poręką, tylko 

3 9  z ł r .  (zam iast 68 złr.j 
Tykania IV ., kraw iecko-szew ska, oo 55 

z ł r . ,  wszelkie inne stosunkowo. N a prowincyę 
wysyła się za zaliczką po odebraniu zadatku.

Agentów i zastępców na cały kraj i K róle­
stwo Polskie potrzeba. 174 41 300

S I I Ł A . D

aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyalów i wszelkich potrzeb do

f o t o g r a f i i
d la  pp. zawodowych i amatorów fotografów.

Ceny na| niższe.
Nowy ap irat m igawko wy „Łux*‘, 

kompletny, poręczony, Od 3 4  z ł r .
Płyty „A po llo“ , p ap ier platyno* 

wy, chem ikalia  M c rd e ra  i t. p

Laboratoryum dla p,'. amatorów. 
L u x -P o r k o w ffk i .  

K raków , ni. Gertrudy, 7.
W

Biuro wywiadowcze 
ŚWIDERSKIEGO

w  T n r n o w i e
poS7.iik'd:t! ;-90 46 o00

i l w o e l i  l o m l j n e r ó w  i  
k e l n e r k i ,  z niemieckim 

jeżykiem, do hotelu, 
p r a k t y k a n t a  d o  h a n ­
d l u  k o r z e n n e g o ,  pierw­
szeństwo mają z prowim-yi.

majster szewski
w  Krakowie, ulica Dietlowska, L. 51, 

filia ulica Floryańska, L. 4,
poleea w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 zlr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
R eparacya obuwia i kaloszy uekuteoznla *lę 

szy b k j i tanio. 88 27 105

P a r y k  1 8 8 9  s lo ty  m e d a l.

250 złr. w  złocie
jeżeli krem  G rolieha nie imunie 
wszelkich nieczystości skórnych, jak  p ie ­
gów, p lam  wątrobianych, opa­
len ia  słonecznego, pryszczów, 
czerwoności nosa itp. i jeżeli nie 
utrzym a cery do starości lśniąco-białą i 
młodociano-świeżą. Żadne piększydło Cena 
60 centów. Należy wyraźnie żądać „na­
groda odznaczonego k ren  u 
G ro lieh a1*, bo Bą bez wartości na­
śladownictwa.

S a .ou  G ro lich , do tego należy 
mydło, 40 centów.

G rolic lia  l l a i r  M ilk o n , naj­
lepszy sio ek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu. 1 i 2 złr. 248 4 26

Główny sk ład  J. G r o l i c h ,  
Berno. — D> nabycia we wszystkich 
lepBzyeh handlach. W Krakowie w aptece 
W. B edyka, u  Rzeszowie u Schaittera  i 
Sp , we Lwowie w apt. Z Ruckera.

R o zsy łk ę  W in
w gąsiorkaoh bardzo praktycznie 
oplatanych, 4 litry  ezyli 5 bute­
lek eawierająeyeh, do każdej sta- 

•y i poestowej wysyła

wraz z opłatą pocztową
S K Ł A D  W I N A

JANA BAUMANA
1 6518  34 r f  B o c h n i

;ąsturek hegelayskiego Nr. I. z łr . 2-50
Nr. II. . 2-76
Nr. HI. . 3 -

sa m o ro d n eg o ........................ n 3-35
„ azlaehet. Nr. I. 3-85

„ Nr. II. rs 4*50
maślaoza I. putowego n 5-—
m aślana 11. putoweg* 6 - -
m aślana III. putowego 7-60
Tokajakiego Ausbrueh V. put. 1 2 -

• Erlauera czerwonego . . n 2-75
Erlauera ezerwon. atarszego 3-25
r?ma biskup., korzeń, wzmae. 6 . -
Maiibegłr* anatryse. białego 2-85
GuiLpordskiroh. soatr. b. 1872 
Vóaaler* Auaatioh ezerwony

3-50
3.65

n biały . n 3.65

P o t r z e b n a  J e s t  n a  w i e ś  57S 2 3

nauczycielka, Polka,
t-osiadająoa gruntownie język francuski, niem ie­
cki. oraz muzykę, do dwóch panienek. 

Zg łoszeiia  listowne pod 0 . E. o. p. Szczurow a.

R iu ro  I łn g

przy  u l ic y  Gołębiej, L. 8,
poleca 562 2 3

m a m k i ,  p i a s t u n k i ,  b ó n y ,  oraz 
w s z e l k ą  s l n i b ę .

Majgtek lasowy z dobrami budynkami i in ­
wentarzem , lub z dobrą 

ziemią, budynkam i i inwentarzem , blisko komu- 
n ik acy i, dobrze zagospodarowany, w cenie od 
60 -2 0 0 .0 0 0  złr., potrzebny do kupna.

Zarazem potrzebne są 3 d_ierf a  jty do 
400 morgów i 4  mniejsze fo lw arczk i 
do kupna lub wydzierżaw ienia na czaB dłuższy.

Ofeity z dokładnym  opisem uprasza się nad­
syłać pod adr. Agenoya kraauskiego Maty Ry­
nek , L. 6 , która zarazem polsca ofieyalistów, 
guwernantki, bony, WBzelką służbę i robotników.

580 2 3

Dom murowany
z ogrodem i budynkami gospodar- 
skiemi, w Wadowicach, L. 27, z 

wolnej ręki do sprzedania.
Wiadomość w Krakowie, ul. Po­

selska, L. 15, III piętro. 281 2 2

Do sprzedania
p a rte r , nowy, w ysok i, o 8 ub ik a - 
cyacb , z ogródk iem , pod Ł . 380, 
w P o d g ó rza , ul. M ick iew icza, na-
dająey się om bliw ie dla pp. emerytów z powodu 
jego zdroweg* położenia i świeżegB powietrz*, 

p«d korzystuemi warunkam i 
Wiadomość u W P . H arak a , ^abstytnia 

notaryalnego w Podgórzu. 485 2 3

antoni schdłz
u l t o a  K r u p n i o s a ,  X > . l O ,

poleea swe dobre i natu ralne

o s m  m
białe po 45, 65, 75 ct, i I złr., 

czerwone po 55, 65, 80 cent. i I złr.
W beczkach znacznie taniej. 565 5 10

Potrzebna zaraz 494 6 3

p a n n a  s ł u ż ą c a
kom pletnie uzdolniona.

A d re s : ul. Jagiellońska, 9, I  p.. L ew .....

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, orar a? ib o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca M agazyn

A u  B o n  M a r c ł i ó  
F I L I P A  E I Ł E

w  K r a k o w ie ,  u lic a  G ro d zk a ,  ii. S.

TRAW A MIODOWA
(H olcus lanatns) 372 5 30

nasienie świeże i pewne na g run ta  suche lub 
mok''e zupełnie liche, na pastw iska w yborna ro­
ślina, raz zasiana trw a k ilka lat. Jeden ko ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z łr  ,  przy 
zaknpnie naraz 10 korey dodaje się korzec 
bezpłatnie Zamówienia uskuteczuia J. Bn l- 

siewicz, skład nasion w Bochni.

Z ulicy Słowiańskiej.
Cała południowa s tro n a , z trzem a frontam i, 

zdatna pod budowy dwóch kamienic , jest do 
sprzedania przez licytacyę w Są­
dzie dnia  18 m arca b. r.

Jestto  plao historyczny, na nim  sta ł pierw szy
owiański kościół, zbudowany na pamiątko z a ­

ślubin Jadw igi z Jag iełłą , na  dowód jest tablica 
wmurowana na domu.

Przykroby było dawnej właścieielce żeby ten 
piękny pi .u naby ł jak i nie S łow ian in , k a ­
pitał mały potrzebny , bo połzwa na m ałoletnie 
zostanie przy domu. 44 ) 2 3

Parcela pud buduwę
około 4 0 < O  * ą śn i, obc i ulicy W olsk iej, 
(róg u l ic y : Zgoda i Jabłonowskieh), jes t z wol­

nej ręki do sprzedania. 
W iadomość u w łaśeieiala ul. F loryań ika, 18, 

w fab ry ce  fortepianów . 427 4 4

Dom narożny, murowany,
a  o g r o d o m , nadającym się na p ar­
celę pod budow ę, jest z w o ln e j  r ę ­

k i  d o  s p rz e d a n ia .  
Wiadomość u w łai-iciela przy m liey  

i f  a j s k le j  , L .  5 ,  n a p r z e c iw  f a ­
b r y k i  e j  a r .  5b9 2 3

Handel korzeni i w>n
w pełnym ruchu, w jednej z głów nych 
ulic Krakowa, od lat 10 istniejący, jest 
z powodu słabości właściciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do odstąpienia.

O bjaśnień udzieli listow nie „F. Bruno 
Hahn w  Krakowie“. 489 3 6

P o s z n k n j e

m  a j  ą t k u
w cenie do 80.000 złr., lub w i ę k s z e  
d z i e r ż a w y .  Dokładny opis pod sdi 
Z i y w i c k l  poczta G a n l a s z o w l c e .

Fośrt-d i c t " o  wykluczone. 426 4

Meble tanio do sprzedania.
BliŻH/.a wiadomość u tap isera  p. Graffa, slioa  

Floryań&Ka, L. 30. 582 2 3

Dziesięć sztuk
k n u r k ó w
rasy angielskiej J o r k e h e r e  i  L i n ­
c o l n ,  od ó do 7 miesięcy wieku, d o  
s p r z e d a n i a  w  s t a j n i  z a r o d o w e j  

w  G i e b u ł t o w i e  poczta K ra k ó w . 
4h0 < i

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  'Ł R O Z K Ł A D U  J 4 Z D Y

w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 0  r .
Odjazd z Krakowa (Podgurza):

6-lb  rauo (poc. mięs/.any N r. 7)
z Ki iikowa . k. K. L.)

6 5 ,  (poc rnicsz. N r 454j
z Podgórza - Puszow  

6 -50 „ (poc. mięs Nr. '54)
z Podg .rza Bonarki

'.*■— rano (poc. rnięsz Nr. 2433)
z Krakowa i k. Póln.)

9-37 „ (poc. oBobow. i r .  312
z Podgórza - Pla-izowa 

9 59 „ (poc. osobow. N r 312)
z Podgorza - Bonai ki ,

2 06 popoł.(poo mięaz Nr. 2 4 3 5 1 
z t r a s o w a  (k. P ó łn )

2 44 „ (poo mięsz. (N r. 3-66;
z Podgóiza Płaszowa

3 01 „ (poo. mięsz. N r. 356)
z Podgórza Bonarki

6 55 wiecz (poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. P o łn )

7 3 2  „ (poc. osjbow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa

7-55 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki

in Oświęcima, 
W i e d n i a .

do Żywca, 
Zwardonia ,  

Bielska Wie-  
duia, N Sąe/a  
Orłowa, (ń ;  
ruwa, Stryja.

do Uświęoima, 
W iednia.

do Żywoa, 
Now. Sącza, 

Chyro wa,
, Stryja.

Odjazd z Tarnow a
4 .46  rano (pooiąg m ięszany N r. 454) do Orło­

wa, Snehy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osobowy N r. 420) do Chyro-

wa, Stryja.
2*89 popoł. (pociąg oBCuowy Nr. 418) do O rło­

wa, Nowego S ąo za , Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poo. osobow Nr. 317))

do Podgórza ■ Bonarki
5 56 n (p°o. osobuw. Nr 3. 7)

do Podgorza-Płsszow a
6 02 „ (poe. mięsz. Nr. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6-30 ,  (poc. osobowy Nr. 6)

do Krakowa (k. K. L )
10-19 rano (poc mięsz. N r. 35°) 

do P dgórza - Bon u s  1 
10 35 ,  (poc. mięsz. Nr. 353)

do Podgorza-Paszow a 
10 37 „ (poc. m ijsz. Nr. 24-14)

do Krakowa (k. Półn  )
3-47 popoł. (poc. osobow Nr. 31 IV

do Podgórza - Bonarki
4-03 „ (poo. mięsz. Nr. 2438)

do Krakowa (k. Półn.)
4*13 „ (poo. osobow. Nr. 311)

do Podgórza-Płaszowa
8 4 7  wieoa, i poo. inięsz’. Nr. 357)

do Podgorza - Bonarki
9 06  „ (poo. mięsz. Nr. 357)

do Po .górza-PłaBzowa 
9 38  ,  > poo. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd dc Tarnowa:
12*15 w nocy (poe. mięszany Nr 455j  ze Stryja, 

Chyro wt.
1P12 przedpoł. (poe. osobowy Nr. 413) z Orło­

wa, N Sąoza, Stryja, Chyrowa.
7 4 0  w'“ozór (pooiąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywoa, Stryja, Chyrowa.

ze S try ja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza.

z W iednia , 
Oświęcima , 

Zy wo*.

z Zwardonia.
, Bielska, 
Żywoa, Stryja, 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąoza.

z Oświęcima.

Z drakami Zwitkowej w Krakowie. Papier z fabryki braoi Fijałkowskich w Bielsku,

Czas podany je s t  według zegara  peszteńeklego.
Rozkłady jtz d y  w form acie kieszonkow m nabyć można po oanie 5 oent. we wBzyBtkioh staeyaoh 

0. k. austr. kolei państwowych lab  u kondaktorow . 305 22 0

Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewski.


